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Sowiety wstrzymała ofenzywa
i

za cena uznania przez konlicya!
Nie tracić czasu!

L w ó", 13 lipca. 
Zspaił Lwowa, cam zcugo ski eon5® moca.ici

Śfrwiety zastanowią ofenzywę za ceną uznania koaflcyf!
Wiedeń, 13 łfr»- 

(Tetef.). <h?) Z T Tiniiymn donoszą: „DaMy Te-

GRABSKI PROiPGNUJE WDROŹITNIE ROKO­
WAŃ O ZAWIESZENIE BRONI.

V7*^deń, 13 % ca.
(Tt.i<eŁ) (fQ) We ile depeszy z Psryia „.Petit 

<‘Parisi.en“ podaje ze Spaa, że Grabski wysłał do 
•Warszawy telegrom <lo Naczelnika Państwa z 
pnjpozycyą wdrożenia rotcrwań w spr-att/ie zawie 
szerńa broni z rządem so w'retów.

Wazą p^teroam Fęaetcz ŝreętcrftfej, jest is to ta  V.gpapE“ podęiei że rżąd ang-dsk' otrzym ał z Mo- 
jpezwycasaw. Ż o$amośoi z nćerfa i krwi rptopocyicyę, w (której rzątd sowietów °-
da się wtŝ prartfztó tadmenra imcstu w P obcf —
Nie zna źaidryd: man-ry^w i watiaó. Nie daje 
jjcfcw y, ale całą dteszą.
8 JedrrfwJe, ssę spojrzy «a ten beefflc od
} ^onruiJkatow wzywaloynh do zacfcąjratna się, 
a pcjdrtsaW! rh  p-yez różnie, często chtawię. a z 
dnia na laizaeń mnożące się urazy' óka — ogara1 a 
zcLpw^etfe Sffwajwî ai to wTażernito jakiejś prywa­
tnej ajkcyi, albo nawmotj darwaych stosunków w 
Połscp, z przed1 nozDnerÓw, kedfy to prywatnym, 
wspaaa j#ym jiomptem wystawsan-o całe wSSfg 
ctwąc tym iSposduCffiT pactepr^&ć szczupłą armie, 
n"fi iaJkile tozaacByć swój ludy w rduaomy udz;ał. O- 
becrte w  Ibajridr.- potrranfesziorayin fc-maic, e, czyni 
się to samo. Zamiast wysiłek ów uołączyć, skon- 
sowirwać, a prizaz to zwkJidkirotn'ć go i uczynić 
wydatniejszy n, dzieli! s>ę go, zapewne w raile- 
pszag taterocy', ma odrębne usiłowania, ua poszczę 
gókre afecyte, fe^óre (tepizro później spleść s*ę ma­
łą <razem-

Talka metetdia, wytnrfk: jąca in&ewątpliw e z na­
szego ugposolbiieitMa, ntowirria niepospolicie całą 
sprawę. Twmzen.^ ofwych ficznęirft fiormacyk zit- 
®>ekB e 'uzrryah, (wycłi osobnych zaciągów z tem, 
że ipózm ej pl&ida stę je pod wspólną kamencę,
Opóźniła aî cyę weirfciuiakpwą, dzaś, kedy auł chwili 
do straceni0 nip m»ray. Co wtycej jest, to sposól: 
mato r.owożyrtry bąc^cy zamierz hfymi czasy.
Twtwaesd^ amnP ochotnicze] niia powinno w  ni- 
azem p-rypont trać właścfwości dawnych woionta- 
missy^, ‘któnzy ptrzy wieli, zaletach posradali 
■wszakże ogncmry brak ztfolMcrści podporzai&co- 
wsaifa cńo .

Powsfta*, n nas obecsóe nuetyfeo hKtyw/lual- 
ne formacye, poy stasją “ ddzm0  o  zabarwieniu 
>*rtyt*dm.

Mbno ntel«z?r'-eicpM<\stwa, wftezącego nam nad
putmo. 5ż pe/keH-nn fei mora — nie zapo- Warszawa, 13 Ićęjoa.

wimamry nictziefeo, co nas it? ocrdż eń w aywlnem (Telietf̂ . Cm) Dż^ yyOmy bętb © rozta® gen. 
tEycSu izSeffl i różsi . A dkii ny róifl-lcOwać sę , SOsEkOwskte" ą, utot^łznjący r/szyslkich dzieatr*- 

łączyć, w todmość zespalać uarą siu trzeba! ^arzy do słuAy p .mocnśczpi u ojs&owel. Jako 
*aj«teśny w yrcem  całego sipoleczeitsjnra. §ląc 'rgan wykonawesy arasno koarf&yę c^obteacrl- 

tem m gorący amel do yęzyjst&Ah, po-

Potw orne p cg ł- tki.
War»ca^a, 13 lipca.

(Telef.) (m) Pogłoski o działalności p, 
G-ahs-oego w Sina wywołują r»\strój poę-łochowy. 
Mówi , ża p Grab? ii poczynił na korrferencyi 
ustęostwa nieuzasa Inione naszem położeniem, 
wyrażają obawę, że ustępstwa z -łaszcza natury 
gospodarczej do jakich p. Grabeki okazywał 
skłonność, narażają Polskę na znaczne strs>ty. Krążą 
w ieśJ, że odstępuje on monopol nartowy, wę­
glowy i eksploatacyę drzewa.

NA JAKICH WARUNKACH OFIARUJĄ WŁOSI 
POŚREDNICTWO POLSCE?

V7' sdeń, 13 tpca.
(Te"«f.) (G) .JPrankfurter Ztg.“ podare: Tele­

gram , Iuea Natkmale" & irosl, że Włosi ofiarują 
się pośredniczyć międży Polską i (Rosyą na pod- 
stnwie samookreślenia ,ldrodóur nneszikaiłcych 
n tęazy Podok» a Rosy?

śwfiaialcizia, ijż gotów zg«dż*ć się na zastanowienie 
ofcnzywy przeciwko P-!tsce, je tell koalicya n*tat 
rządy sowietów i zgod"! 'ję na ar^U M  
r e io l  pokojowej.

C« m ewią W ęrrz) o nytiH^rf.
Budapeszt, 12 lipca.

(PAT.) Radio. Poważne położeni,* na tron 
cle po'skim, a szczególnie za ję c i Równa, | org- 
szyło w znacznej mierze urny iły nuDrodajnych 
kół węgierskich. Pcrmje przekonanie, że Polacj 
kładą główną we gę na front północny, a nato­
miast front wołyński, na który wysłali swoje si­
ły tylko ze wzgl 4u na Ukrainę, poaostawią 'ra» 
jom zairrtereso ronym w fej chł*ńii w obronią 
prz icii iko bolszewizmowi. Polityczne koła zasta­
nawiają cię nod py aniem, co uczyni Rumunii 
której frm t bessarabski prvez zajęcia Rć^n 
iest zagrożony. Dziennim rozważają kwe?'vę, czy 
Rosyanie posuną się poza Równo, czy mają wy­
starczające si y aby zrealizować rfwoje plany oa 
zachód od Równa, czy teł kładą główn} wagę 
na front pdinocny. W ostatnim rp tdku byłaby 
frani & węgierska mn:ej zagrożona.

ZA ^RON I W POLE!
Watsz*wai, 13 % c».

(TieleS.). (m ' lica m i (mfesia, PB-aechoiteSa 
wezrartn % ittpa anłimeiray z mrazyfcą u c ŝJcoW" rtto 
sąc wielki teacsi jiratrt z raapfeem: Dnść ŁX&yta 
pateyoityjutuego — aa fcaoó i w potel.

D z i ś  u k a ż e  s t e  r o z k a z  m o b i l i z u j ą c y
w s z y s t k i c h  d z i e n n i k a  - z y  d o  s ł u ż b y  p o m o c n i c a j .

(Ciąg dalszo na str. 2-gicj).

ną, utwc.-7^,uą przez S^rólyk^ dz;mniSrarzy. Fo. 
mJsja ta skOmtnrfkn'i rfę z cdjpoiw iefcuueml k^tnl- 
syawi putowInsycwaincmŁ Z dzScpmijnym
kc^jisj^ móWilzrcy^ta rozpoct jE rej« stracyę 
wsąysWt-h d^nofirarzr
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& fcnvć?~ych pnsacgeigófoc zerągi, by ntezwto rł>ac ad drw* v setowej, a(b? powitr/rai  cr*! b -  
ezir’e podda'1 s—e ifeiroaarf. naczelnej komendzie., nyr. twistem, uyd ludhmf gJM&Tym , m ! r ^ S a -
Ftowki^iśiny i®jik!ać osobnych ,,drtadi3m'p;nt‘‘, a ,  mi, Hórzy tie  wjczą, nic ponad swoje ja- istota
(tworzyć jtdnoJ *ą, zwartą i i łną arnwę, baoz tc ma 
ja źe t le ma ciH  czasu na •■drębne nrzedisaęwTZ.> 
cia, które zresztą oó-źnuej tńgd-y ^  ztup-eł.'® % 
cafobć nie stopią. To, co ś:Ć czyi.it, czynić trzeba, 
juzy największej ^Kukymiczafuł i suft, ajbow.em 
tttoprzyjacśel n£ 3 ęzełka!

Czefcąmy na hasło.
Lwów, 13. Hrfta

Ze w g’ ę*flit ®a y y$)°ce obywatelsl: e 
ctamyw:sko pr-syta^-amy picr-dżej głos ,-Na- 
p r«x u “ , fcrdkowsk argam PPS :
Polska Party* SocyiaSsty ,Ł a  wterna sw.d 

j  nzeazłoćc v któneli walka o a-coodiagłość od­
czytany zwjnnfe jeino z o^znszczytaiiHisPzycłi, ale 
l najtragiczniejszych kart, ogłassaa do ocbotofków 
patekfch, pod jej sztarcParem zo* gan^owawycT, 
odezwę o zgłaszanie się na ochotnika tfo służby 
— aa cjJętżiką ■potrzebą Ktofft^ęlią oczytznę. PPi>. 
wzywa Fnoietaryat potek’, aby jeszcze raz za- 
śwfadc y ł o^arąkrw . że z tym samym zapałem 
i z tesn sair.ejn pośwaęcenTiem, jałcKh tysiączne do 
."ody złożył w  wafce z aabcacą, Pć^Me teraz 
na walkę <» itrnrtzyrrrautte tego, co nBe wparito twm 
tnJenn do reki, aiie co fart r*astąpstwjm i ow^- 
oettn wawk całych pokoleń.

,W lałaich -wtSelikied wnćniy europejskiej prane ca- 
rya-t pdtetói: chtopslkt i nfiê sM krwawi isfą w
szare® Ldh trzech armii zaborczych po to, aby — 
w myiśtf wtŁncyi zaborców — jeszcze barnie ej za ■ 
cieśle Tć karfaW!' jeszcze bardziej zleOfc go z m*- 
rzucomą ma Obcą pańs-twowoóaą. Porywy f-arstk*, 
dąiząctj dio Wfkrzesltfewia' j ofekiiej tradycy; woj­
skowo!. a przez arią poiMoieij państwowości, znala­
zły sscze&óksy aJdźwlręk w szeregi h r b&ijiS- 
czyc h, teńrfc stawiły na-jt* faitlszy tocnitj ragent dc 
szeregów le j omowy eh.

JJc wteldiy, tal- i teraz mcbotolk potakJ mc 
jBawaf-a s ę na w e z w a ć jwych wybranych przy 
wiódloćw rok swój y.arstat prary, aby znowu w 
zooót 1 kmwi'1 praew ać naid irtrzymiTibin tego, co 
jeu  przez odv (ecztrtegc w^ogia, zagrożone.

Nie łwtórny się sani i tiie dajmy się ładzić 
glosom ôfcłkĄti ;l itmjjofc^ltn, lalkojbyśrny w< 'rnę 
pinowadteiłl tyiEco z h T,\szewiiilranJl Faikita prseczą 
temn: w®zalk carscy generałowie i of cerowic, 
którzy tfi,^iawńdi*. balsaefw kówi, jak zarazy, stofe 
w  kh szeregach I przewodizą kb arm«m. Wiszak 
hasto : Rosyai w  nebezpieczeń'twie! .roztonzmiie- 
w&ło w  idarWi zajęć a K"jowa na wszystk oh te­
renach rosyjsikSich cd I Jrain ,po Dndiełpr i od mmsa 
Bśałago po Kryim. iNtema teraz w  Rosyi dwóch 
zdań co  to zitaczwa iwcjny z PoMcą, a edmetn.- 
ne głWsy grupy errtgnantów sa, raczej wyrazem 
ch osofctlstych zyczjejń. anifeeii wytrazem rzcczy- 

wńsrtośd.
Wojny z Rasyą iak jcz*? hwtorya, były za­

wsze ryzyikoynr.ą rzeczą. W tyim Satmym ctopni tu, 
w feflam Rysya w afjgu 19 wpakuj ofcuzała się 
itfpŁdoną dlo przeproś-Eudza-' ,a zwycięsOto w!>.Lkiej 
r 'o t o , okazała się odporną ną najazdy i ’‘eszcze 
żatdbn ŁaJeżdzca nie wyszedł z oałemi kośćmi ze 
stepów nosyjstod.. Doświadczyć tego kolejno Ka­
rol XII. i Niapołeon ostptri o N-jmcy swemu zn- 
pr^acz irbi się w  głąb Ropyfl zawdzięczają koń- 
crew swe nSapowoizan a.

Nb ir-ora teratt dnchotjzSć, czy pd15,ty(kai rtkra 
risfcat która, dtoprowadzSła wiojsiko nasze <ło K jo- 

w"av była ce%wą. Mramy .mzyjąć rtast^tw a tej 
poJflylki i pracować nad odtwT6oen.'en 'skntkiów 
ctFwtftorwicho tea iŁcpowoczer-a. Powołany nar ód 
do oKhotłc-czydri. szeregów; najirozmaJtiane inze- 
szeria i ilraiporacye zgławzaiU isię jl torowoto e do 
służby; a otaffecarfleteza w  miastach kiasa rocK>- 
trJcBd phi TicSiyli s*ę o ; i -tego ogćhiego obowćąztoo. 
Nasz sztasr-d-aT bvJ zr vtee sztandarem woónoścl 
dk wszyt "ddh, n'te możemy i rfie chcemy też w

izeczy dla *nr a «  jest, czy Iść, ; j  gdae -4u
W  >cj mherzie dyr .1 ywia jest daną : Mztemw m  
nasze hasło, pod naszym sztar^honem na obron* 
służby pafcfccznei.

W  chw iiL, gdy Dąsy .̂ ojsidi ważą się, gdy jtó 
irie idae o to, jak w® Hoą uy b c , tocz cny 'wogćd, 
bedzto. w t̂ kiiej drwi* na lJo©o Polaka ma wtęk- 
sze prawo Bczyć, juaet ale na tych, którzy cza­
su wojdy fcrwną, a czasz pokoju (pgjcą tw .zy • 
i mac tę PbMcę

Lwów; 13 tipca.
W yrrr dr-rwile o fe e r w  podągnęlo z e

zur“,łn-e rozluźnienie ara i1. J^użyk przekonał się 
źe oftc era moiua ale ty! nic Ttocbać, ale wołru 
go i bezkarnie zaoić. Matom jdanłem 

fezha zakjBjwrąBycft oficerów nmst w^łwslć 
praeszlo M)b?0OO,

}ede$) w  sam c Kijowie wybito 1sJt Jdćto; 8300.
Rozmocz '.i. dę orgia softhrteńfc, w  letóre' 

prym wodzili m aryrane, nrjwstręfcejsza S nrjo- 
knitntejsza teitegoryf rewolucyootetórw. ; , zeće- 
wszrystkem rzucono hasto: ,xua ludu w szysm  
za darmo-! “ , co otw araylo drawj rabunkom 'wszę- 
<Me i ws tystkiego. Płądrcrwaoo co się tyko dato, 
rzeczy potrzeba i niepotrzebne, klure sprzedawa 
no następn e za bezcen źjdewskife. haocfiarzotn.

W kryty zznem półcieniu znalazł się zu z- S 
nńejsfld, który utrzymywać musiał w rncła tran 
wajfe, światło i wodoo ągi, zs co mkt irra' nie płai- 
cdi, bo iip, jazda trarm. njaim była ^raŁsowę. To 
samo dotycjyto koki. Żołn -rze zestawiał pociąg 
i, c-bsjadłs^y go od dołu do szczytu kazaT masizy- 
nlście łechać, gdz-e go lory zaprowauzą. Przy 
kaiuej ws1 zatrzymj wanc fx ią g , wieś ftrploTo 
doszczętni j rnszamo d:Jej. Spottamy pociąg z  c j 
watami zatreyrn^^mo I cgrabiamo płjźctów  
nierza''kc wszysdttoh rezstr-tei) wułąc. Jedwm 
-stowem z-apamowala aatarchńa która się opisać nie 
da, a która prgrpżyla kr*j w  jakąś i zepa' i be® 
wyjścia.

Tęsknota do stałej w ładzy,
Musie* w*ęc raczdnkr/ bolszewintra, o  Or

pragnęli nad czemś ro«todać wła-dz*, pomryfłeć
0 ujęciu w karby tych cszaJałych band, którym 
pozwetooo się tak rozluźnić i w tym celu, aby 
flitel gencya i rozważa jjszet żywioły za ęskniły 
za janąś władzą i porządkiem, cnoćtor z pod zna 
ku bolszewńakiego.

Powoi5 wiięc wprowadzano rygor w  ton spo­
sób, żc dzietono anm ę na kadry i każcM kadrze 
'cazano wybierać sobie ko, mend anta (ksrasnyt ko- 
mandir), starając się n-silnie, aby y^ybieranio sa- 
myoii n einteligentów, gdyż ci dzierżył, swą wła­
dzę silnie i bezwzględnie, w-edząc dobrze, ie  ru. 
■wypadek zmiany stanu rzeczy, zepchnięci znowu 
to sra na między szaay tłum, Tacy to komendanci 
byfii nj,tfan:atyczniejszynni zwoCcnnikami bolszewi- 
zaniu i ślepymi wykona wcarn nadchodzących z 
góry rozkazów.

Arm4ę poczęto reorganizować pod hasłem, że 
rządowi sowietów potrzebnym lest

koWt na zgnił,, Europ*
1 w  ten sposób powstawały organ'żacy. wo Isko- 
we jetzczt salnej ujęi® w  karby niż za caratu 
'Państwu nadano nazwę

*jSowtockte(!la rab«o>  t a s t t  koj. rppUbMo*"
1 potworzono sowiety (rady), do których wybie­
rano żołnierskich, robotniczych i chłopskich de­
putatów Udział w  te»m orgamzowar-u nowego 
rząd" był z początku* entuzw istyczr.y, ale skoń­
czył się na wieUdrr. krzyku, bez śladu jakieikol-

Robeteą^tm! prfsMeuw <WI naźwMasry wrófe 
nie zati H, ż e  tot bar J ozy r, t e  jest gor-
szygn pa.kryvtą dtetegą, be go węzły bcaier-
-stv.ua z m-yu2 ys -̂rodjL>wyri rrołetonflatera, — tta 
to Mt> tuc pote__j«. .iii dowodu. Po ras ontated, 
matmy waózteję. zirtoiowr wysrfł jk W ist prncuj*. 
cej wiemprae wysiłek p-^wsredr-y, a wćrdy p o  
■wBtBŁjie Połska nowa, Poisksu w ‘itorel edbotnL 
T r o s d ą s ię a n a iJ c w 1 dJir,,

Czekswny hasa, i atle zawieją się d, Irtórzj 
to b*sto wpid* tlzą

szewfcki
wtok roboty. To też rząd, widząc u fc t a t a J a c a  r a .  

-lężcn ie, powofi Hfcwidował ty  rhwy a twoi rył
kołnłsaryaty, a na czele każdego stwwtwo dwóch 
Icar^fiarzy, jeden tsw. kon iarz speCalist i dr* gi 
no&ici eskl. Ter ostatni był zawsze żyd* u. oo 
sprawował fciktyczną wiadzę j był mózgiem 
^^lystkiego, co się dz ałc, lub ca się saać r ‘%> 

W  ten spor jb
a m d ę  dyKtypAaowatoo w  n a w e t  a Pcw-

satdw n te tz n a n y

i nastała niebawem w tej ara i tyranf* g o r s z a  o  

wiele, niż zai caratu. Dla ti-rmmenia możuwych Urn 
tów nad każdą fonnacyą wo,jkow^ czuwał -d- 
dzral Chińczyków lub Lotyszćrw, którzy na damy 
znak z  największą rozkoszą rczstrzntw*fi tysłąoe 
ru^W dch mużyKOw

Kwestya, ską, w zM  raąd do dyspOŁ^cyi 
Ckdczyków Łityszów, jest bardzo pirstą. Ody 
wskutek powszreł nei mobi c?ac3ii brakło na ty­
łach armii rąk do pracy, carat ziwródł s ę  do emi­
ra Buchr^, jako do swego murfea o dostarczenie 
mu łudzi. Frmr faktycznie dał do dyspozycya oko- 
to 150.G00 mężozyzr którzy sdi ochctnie w  prze- 
konaun, że na wojnę, gdzie wabi im będzie ra 
łiować. Atoki SartCT/ie (tak się aazyr ł̂ą w .Tpsył 
3ncharyicz:'cy) zanurriul do prncy prAofoiwel po 
za frontem, rozł egfi r«ę mebawetn, +enx więcej, 
p miewat przyzwyczai cci byłi, i t  tego rodzaju 
rcooły wykonywały n nich w domu fcnbiety.

Trzeba się zatem by to ogiątoąć za mmym 
materyakm łudzf stoi a jako tacy omdawa* się db 
Skonale

ChŁK5z «3y r potodr*>w«f S yoery,
t>ardro praoowtor i bardzo mato wymagający, a 
którzy łatwo weroować się dat. Tak samo wy- 
S"kie płace ściągnęły Loty zów , kturzy wpraw­
dzie :„etnrwidizą śmiertelnie Ro_yan, ale n sohte 
w doi.ru giną z npdzy. TakStni to elemecżanrt zo­
stała Rosya zalarą leszcze za carskich rz>dów. 
Po wybucjin rerwolrey; Ctfftczycy i Łotysze zo­
stali się bez zajada i two-ryS ntobe*~rfccme ban­
dy łirpieskie, aż podozais onSwrotn «  pod Odess-., 
bolszey !cy mając słabe siły. rzucił5 to bandy diii 
skic i lot? ws^ie na toont. I okn.mll się oa< nadzoo- 
dztowanie dobrym żołn11 rzem. Lok, a x  jnc ocw k 
li anty ewolucyon stów z wrodzon.j fen nienawi­
ści di» Rosyan, Chińczycy zaś czyni. t> z ułrłią 
knwuą i z bezw Łględnem poddaniem się, aH" 
wrurosft z  d ik ą  furyą, jeśl ich przedbeor

dopingowano za pomocą oplom.
W  ten sposób stal' się oni z czasem pwnrdyą przy 
byczną  Lopina i Trociriero, pretor/w t« ó  mordu­
jącym; bez r tośd każdego, ktouy chciał się brata 
wa i przeciw władzy sowiecki J.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
JtTJ na irieblsc9!9 prz»lBiuje Komitet C r̂onv Kresów zadk, Lwów, pL W arn^l 10

D w m  l a t a  w ś r ó d  b o l s z e w i k ó w .
Sto typjęcy oftoerór carskich -igattotaA. — Chińcs^cy plHetaryan md TracUPsot — Totnoj- bot-
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Kto nlo kupił Połycrkl Obrodzenia 
Pclskl, -

ten nie pragnie tego odrodzenia.

W ojewództwo czarnych dyamentów.
(Od naszego ŚIi?aJdt®o fconesponcienta).

Krytyka projektu autonom*' A * — Kan'eczno£ć zjednoczenia całego rezerwoarn węglowego. 
— Akcya zjednoczenia węglowych z pm. — Siadem Berlina.

Frysztat, 7 ffpca. • ktykę ikorzyśc,' dteceutaaiiizacy*i
Sejmową komisy a konstytucyjna, pracująca 

Cad wygotowaniem ksęgi praw o wieko wem, i-un- 
daroanteiloeni znaczer *u dliia ustroju i przyszłości 
Rznczypdsgwlite:, przystąpiła ćo tura/d nad jedną 
Z na /ważniejszych dwunasta Kińżawych tablic: nad 
« ?tntciu onsancznym eto S ąska. Nepowutowa- 
ae straty ponf-asle żyoe publczoe i narodowe go- 
)®odajrstwo polskie, jażsfi tablicę tę pokryje pismo 
dorywcze, kto zgoła fałszywe dyłe tanek' cłi po

łeBt wybrany
itradme,, pozostaje dla mne kwostyą otwartą, acz 
już sam tytuł adtykułu każe mme raczej szukać 
w obozie pragnących <fla Śląska jedynte odrębno­
ści wojewódzkiej- Zgubną sAocRiwość projektu 
widzę ola tyle w poł'tycznej strukturze, ile w te- 
ryto-ryafaych giramaach, wykreślonych prowtncyi 
śJąskSeJ. Nie kiekua a oyrkd wanszawskeh ini- 
stray kaJecziy i spawza w  aarodke dzieło śląskie.

Orędownicy pimwi rucy; śląskiej ustalają j«j
stów tub tępych biurokratów, tych połączonych) granice szabtoinfotwOk zasłuchani w nomeidaturę, 
Profcpustów oJoz&Tuy. Śląska magna charta wauoe wpaAraetnP .w adilelgiłe, historyczne wesomaj, ślepi 
przeto zatoterasewać nafezgrsee k o t * w  prztóobn-afcenffe św itow e <fe*ś i (tostowe jutro 
Prawników, ekonomistów i publicystów W jedną prowincyę okoloną szczc!niei^zym od 
poiakich, powołanych ^  moralnej straży i czyn- jjnnjyeh murem awtattemlyaiym, łączą ty«c0 saffn«. 
Otg pomocy przy arcymozobiei, poetycznej i go- .mafiąpe (powrócić dlo Polsku Śląsk, e dz tiżawy, jak 
ępotferczed strukturze państwa- I jedynie aetem gdyby n*c się, od chwfii ich cpdctęc a od po a ma- 
obudzieiTa ozuJatośĄ bez pretensyi wyczerpani i cterzy nie zm.eo to w świece i ojczyźnie. — 
rozBtrzygwęcsa śląskiego dylematu., kreślę krika , A iptnżetcaez Śląsk odzysktauy ma w nowym skla- 
akromuych uwag w nad z te., is  donflosła sprawa ^  Państwa PoJsfcieigo spełnić zgoła 'nee zada- 
Bfte zejdzie z prasowyoh łamów .przez saczęśi- ń a  od dawnych omal zamierzchłych. Ma za s ić  
Wem jej rozwiązaotein. jmedostaitiecziny, ojczysty rssaesrwoar na tu ratajach

Pojdę ta przceomnje krytyka już dlatego musi bractw , bez jakich państwa powojenne; doby, 
być znaczne śo•ed.ruoyią, gdyż rozporządzam w taił muts-aą być skazane na wiotki żywot politycznego 
dru t! skmrrwiemi tylko dziennikarek1̂  r.o atfca- suchotnika. Rezerwo»r węglowy. Tę wszechdźwt- 
tni o pierwszych naradach i wajogóWe-jszych w y- WŃ| •. prodtilccyi, która jedna może zagoć rany 
tycznych, budujących ustrój najbogatszej połaca wo(Jrvy i zbudować na szlailcajch nowe błogosław one 
Rzeęayposs r>! tej paskiej. W em  zatedwsa, że życie- I zaiste ^ie hiStory,:, ule przyroda zakreślić 
Warszawscy 'senatorowi pragną zńać Slasoc Gór-, mus granicę szczodre; połaci kraju, dzięki węglo- 
ny i Ceszyń;jki w jedną prowincyę śląską,! z wtym (Pokładłam kaumteialk: całości. Aby nałeży- 
dzrafcicowjrm Sejmem i wydzńtem kratowym, de wyzyskać bezcenne, połsfcte pola węglowe. 
Wzłgjędue wykoctawczym. Kempe,tencyi tetgo sej- trzeba je ■wszystkie złączyć w jeden korpus go- 
trw trraią być odebrane: sprawy potiityki ziagr,, spodarazy i potkycmy, pawązać wspólnotą ao-
'Uiftlafcowe, m ar i wag i c*ęść spraw finansowych, mutlałraoyinią i ekonomt:zni, oddać pod straije- 
W fi wsaertklch snnych sprawach poriłowit 'dlntcj łnicyatywiy i opek', siowem spleść w jedną
S':jmu śłąak;|e®o pełnę prawią i afrybucye posłów n crozłączoną dolę A pola te me kończą się na 
seiimu peństwwwesa. Natomiast śląscy wybrańcy, Śląsku Górnym i Cieszyńskin, lecz sęgają Dą- 
Pc«fujący do V\'arsza'wy, mógłby zaborać głos i bpcwy 1 Sosnowca, Oświęchnią i Chrzanowa- — 
decydować jedyne w sprawach, wyłączonych z I dlatego wszystkie cztery zągłęb a ksutewekie, 
Pod fcompetenoj-i 9ejtnu śląskiego.

StaJetmr tedy wobec pn uetiku,
kon: uiriirii da'V/o poranrawrtc ramy zwycza u-go 
woiewództwa, rozń,.?żniiajr1i:£©o zwiiązek porńćdzy 
kąskiem a warsząwiJky metropolą. Czy ustrój

Ic-arwtlńste, dąbrowske i chrzanowski, wejść 
strzełająciego mwzą w skład jednej autonrwrftcznei protwitn-yi,

czy samonządnego województwa.
■Jest w «2Ó\e rzeczą di a rozbudowy Państwa

Poklkliego ujemnie charakterystyczną, że przy 
taki wobgc .pewnych orbr-bnych ooch zemi i lud- konsirnktcyii politycznego naszego organizmu tak
ności ś lą ce j, jak ? nznanyt* przez naukę i pra- mato paimięitamy o w zg^cnh guspodtarczych. irodowym, totorancyą <8a ^irłych etosów  ł pogtą-

A przeefeż Haga etomnutfczjtKa i6®4 dzisku tą zae* 
lewą chorągrwtą naidizńei, jaCta wtedz» ludzkość 
przez skrwofsńone odrnęty ku nowym przysta­
niom. Czy tak, juk rysujące się samorzutn e wo- 
jeWództwio węglowa nte rzucało snę wprost w o- 
czy, pray aictoiiniisitraicyitym pcuSzśale Cbfcył 
— województwo nafłofwtei, sęgaj^cs od Limano­
wej i Gor'H; po Turkę ] Kołomyję z włączaniem 
H-uaisr .cz yzny, któm aparrtia o bogaty trzon 'Wo­
jewództwa, mogłaby o w4e!e perjifiej i tooraystn&ej 
wyzyskać szwajcarskie cuda les stych Karpat. 
Dziś sprawy italtowe zidtai?e będą Ma wołę aż 
trzech województw j seftrtlfaów, w jaldch będą 
■silę nrnęńei ŝzukać ptonórry przemyski, podtrxy- 
mnJącego w ted chwili w»ema9 wiyłąaziwe wutalę 
■polslką na zagramczmych -rynkach. I owa wspól­
na -sńraż i praca ckoło naftowych bogactw, by­
łaby maśaehńtejHzym ipomostwm dawną
Gaffcyą wisdiodnóą a zafchadmfą, wyrówwałaby 
wBilwii1 różnice mfedlzy róww-c zabteresowaną, 
dwujęzyczną, ipofbtraityinczą ludtooóciią. O ton, i t  
pray krajaniu Polsku na wwjeJwództiwa «czyw«śoie 
po3p'esznem, dokonam em bes uprzeutoffcj tauffSca- 
cyi .tt9ta|wodastrwa admń^traicyanjego i skasłwwe- 
ga, fdnzyuuaajo aśę feuncziawo feopidionów, jak gdyby 
się bano obnażać dawnych zaborców, boleśnie 
wtspotntenać.

Nćfeden powiat Kongresówki Patrzał woje­
wództwu kralkiowtsfld iemw, wiejeth?n) zatrzymany 
przy Lwowie, najeżał w Lubelskie ?td„ gdybyśmy 
o tem byU paimięta#;, unKaięlibyśmy tworizenta wo 
jewództw ka'd9uibowaty-di, betz cech ssiecyalmych, 
o itiesipeJlna PÓttoramWcaiorwej ludnośC.

Połącz em; # -wszystkich poJsidch obszarów wę- 
gdlowych -w jedńą admiulstoacyjną aaitość łajmće 
właśrale najsktirteczułej wciąż jeszcze ciążącą na 
nas trójza-bonowość i prowadził do stopu traech 
systemów państworwiyhą, w telldch się chowały 
całe pokolenia potske. Z tego stopu, po staran- 
nom oddtzteteiłiu plewy i biailastu ad zdmowago 
siattna, stwiorzyć własmjy, radtumy system, odpo- 
wdaldlający itiradycyom 1 potrzebom naszym, bę­
dzie ftaffb1-1 ższem zaidiańbm powołanych kSo tagn 
czynin-ików’, zjadaniem — wóbec bogactwa do- 
śtdaidciaeń i w jrboru — w kańdytn raznel zttaesate 
płatwfcrtem. Nie tyflkio jednafc tray gkrzyźziją 
systemy poili tyczne i -iKtafwądąrwicnie, zejdą sij 
tadtże w jetdmo trzy prądy spoteiczme. Rozpacanfta 
się wwajempe odcaąiływialńte teech  odłamów poł 
stóch, setuczSnóe dztekmyidi, o różrrom wynobłe- 
jtfh pottlyaziram i spotecznem, rozsnaltej modfc 
,patryot\Tazne!j, kul tura-ńej 1 mora&ietj. Przez du- 
chawte kanały chraamowsk3)es» i dątUrwwskłeigto 
ragłębia spłynę 5kit*śe6rtualne I ład tonalne żStoe 
fCnaikcwa i Warsizayy, talk ptrtrzdbne sfaro- 
śwepoczayźnie Śląska, kitóry w zarr.ian promienio­
wać będzśe idbsfloonałym patrycżyamem, podpo- 
rządikowtantem kłasowego totereSo wymagOm na-

m amsmmsmmsmsams

W!' r Y m i i r u r f f l l ln S i1,
(Według dizżersnSka Rzecz Paderewska).
Nieraz myślę sdb'o, iż będąc na mfejesu Bo­

lesława Chrobrego, mgdy-bym n!e popełnił podo- 
boe«o głupstwa, żeby zdobywać R'jów„ gdyż zdo­
byci* Poi-erslbuirsa lepi eto y się ówczesnej Polsce 
opłaciło. Studtyujląc encyUclopedyię kłesaonkową. 
(•wydałwe Noislkorwśldego 1881 r.) spotsrzegam, że 
i Kośońrszlko popularność swoją zawdzięcza roz- 
dętej rekłatróa, Mojem zdaniem, ten wódz powt- 
•tefi był poprzestać na zrwyciostwf-e Racławidktem 
> natychmiast po nżem wyjochać za granicę, po- 
Biefwaa tym stposobem Forzeu, n»e zastawszy go 
Pod Maośejowłcami, byłby sobie ze swoją armią 
*Otwfci«w5acą odjechał do dtorrm. Jecten z ®enera- 

OBerwonte; aaimli zwródł się do Trockiego 
słowami: «Dlv'die et impera!" (Daiwddzde, tyś 

taperator). To dowodzi, iż główny wódiz może 
*Wkać zJŁufaBtłe padw 'nyoa, nawet cboćby na 
**anę łat przed objęciu :i ziwi erzcjmicatwa, zajmo- 
teBl się handle n starzyzną.

Od głębckiech teorył riaukówych, nakienowiu- 
do potrzeb Rzeczypospolitej Połskiei, odrazu

wod'zem, o ile tenże nie nakaże mu iść w isną 
stronę, np. na prarwo Idb na lewo. Tnzeba jednak, 

__ . iębsr -ton wóda wyraźnie wymienił kierunek, gdyż
ŝ-aOJęaę, m aa«zy»i wodzecn oaoeóoyjn m pżo, zdarzyć słę moche, iż armia, w braku dyrełutwy,

być jedynie mąż. umiejący odróżnić prostego sze- 
iegcwca od kapi arna, nawet od majora- Tarennc 
Henryk de la T-our d‘Auvengine, wicehrabia de, 

cncjtolopedya kieszonkowa Lan>ussQ‘a, stroiła 
1-429) wprawdzie ń/e znał się na gwiazdkach i na- 
sżywicach, których wojsko w XV1J w. jeszcze ne 
nosiło, leoz jak mi imówtli iraoazini świadkowie, 
gdy szedł nUP-rzód, witedy nć-jdy »się nie cofał. 
Wielki Książę Konstanty nos ł oa szlifach cytrę A 
Oznaczenie fitoski A patrz elementarz Ilustrowany 
Urig-ra) gdty tymczasem pułkom roŝ Tjiskim. kon- 
systuijącym w Warszawie, kazał muislć cyfrę B 
(B patrz „Czytaoka dia dziatwy wiejsSkieT nakł.

zatnzyma się w miejsan, rcxap«b OBtrfska, a hd Ln- 
charze gotować będą knuJk ęm czon r atpobą.
Mastępniie źbłinderze rozłożą się w poła i spać bę­
dą od wiocetera aż do rasa, czego my, badacze 
wojskowości mie*śmy )ui nktedndtrotae pnty- 
Wady. Bywają wodzowie, ktorym się zstaje, *e 
jeżetłń jetgo armia jest zaopatrzona w mundury, o- 
buwii-e, broń i aanuniicyę, to jnż motte wojować. 
Jest to wielki bfa L Gtowny wóda beewarnotoowo 
powimen wtódrieć, że do urowwctecoą wojny W  
Jeszcze koniecznie potrzebny nieprzyjaciel, q czerń 
wiedruteli wrrryscy zasłużer/ woidizowó, pocz^w'- 
szy od Atyfk ad do gepenła B nsuono. Dobry

Mac erzy Szkbln©j), stąd wódz ten cieszył się w dowódca dba również, atoy tego armia była odtota- 
wojsku powistoaohną nieijawłśoią. Nadmienię, że OKipowłedfiwo do póry noku. Znakomity komen- 
gdybym ja był wodżem, wsz-ysejtoy za nwą prao- dswte łe9r;i crtfruozjerosldej w  Atjfteryi gen. Adam. 
padali, ponieważ nie uTuo-wa/dtzatoym ani be ani zwykł był mawiać: „Żołnierz, bikycy stę w Afry- 
me. W szyscy pisarze ostatniej doby. że wyndemę cê  «te powiniea Używać fcożwcbsH; to aamo 1 u 
Frauc szka Baytla, kładą nacistk na wyraz „sztam- w porze otkoto S-go Jana. W artyterfaefa, które 
dar“ , którego znaczenie równa się pojęcio głów- zamieszczać będę stale 1 pamJrirataie ad do wyt- 
nego dowództwa. Jafc dlwa a drwa jest cztery (ta- jczerpania cierpi w ośd ctzyteWk*, porwszę iesaaczlo 
blłcztoa rrmpżeaiia Pyteaigprasa, zaraz po tytule rozmaite tyra .podobne kwestye, ponieważ inam 
wiersz 1-szyO zoł,»erz zawsze pćd'tzie za swoim czas.

C,Mjudw“). J MawW.DotnlriiJ
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diów. Splotą się w jedno spracowane dlame ro­
botnika S o s n o w c a , n a w y k łe g o  b o m b ą  i -wywrotem 
do iniasziazerW a ż y c ia  k a in w iń slk ite tg o  górnika, pra­
gnącego na s t o p n io w e j e w o l-u c y j budować przy- 
zstość własną i o jc z y z n y .  Noc koospiracyt stopi 
&'ę z dniem legaLzmu w  p o g o d n e  n a fto , p o z w a la ją ­

c e  stp o iko tłn ie " w y c z e k iw a ć  nadaągająicyidh godzi* 
niecilaczonyidi.

Wartka, zdrowa fala ludowa przepływa gra­
niczne tamy i stupy, obrobione mozolnie uczonym 
rydlem t miotem Komisy! konstytucyjnej i sięga 
coraz śmiele! wschodriego kraińca pół węglo­
wych. Każdy dzień zacieśnia górnicze węzły 
trzech na razie rewirów: karwińskiego, chrzanów 
sk ego i dąbrowskiego; onegdaj — jak przeniosła 
się redakcja Górnika" z Frysztatu do Sosnow­
ca, dokąd ściągnąć zamierza, ktmsystujący do­
tychczas na Śląsku, główny sztab cffbrzymiei ar­
mii robotniczej, a dzietni frysztaccy przewódcy 
kalwińskiego ludu zjeżdżają coraz to liczniej do 
dąbrowskiego zagłębia, niosąc tamtejszemu spo­
łeczeństwu i jegp umiarkowanym żywiołom so­
cjalistycznym Skuteczną pomoc w ciężki oh zma- 
jganiacli z konnunustycznym obozem. W akcyi Zje- 
jdooczenia nte może na raźne współdziałać rojny 
lud Bytomra, Opola i Katowic, ale 1 jego instynkt 
narodowy, polityczny i gospodarczy-, wyrażany 
głosami prasy, domaga się niedwuznacznie zwar­
tej jedności wszystkich polskich kompleksów wę­
glowych Nieodzowność tej jedności wykazała i 
pierwsza uchwaSła Cieszyńska Rada ffaroduwa, 
otrzymując nawet w  tej mierze poważne gwaran­
c je  rządu warszawskiego. Czyżby o nśdh me wśe 
dbre® członkowie Komisy! konstytucyjnej, nie sły 
szal Komisaryat <ffla Górnego Śląska, który przy 
opracowaiwu) omawianego organicznego ŝ amitu 
magna pars hńt?

Pozostaje sprawa ustroju zjednoczonych, pcł 
śkach ziem węglowych. Czy mają one stanowić aż 
odrębną autonomiczną prowincyę? Śmiem mnie­
mać, że województwo czarnych dyamieirtów wy­
bije się i ustrzeże dostatecznie od warszawskiego 
icentraSzmu charakterem swojego lado, siłą bo­
gactw i potęgą gospodarczej roli, Jaką odegra w 
Polsce zjednoczonej. Czy natomiast zdrową jfest 
myślą podsycać przez budowę dzielnicy śląskiej 
«w olna wygasaiąoe separatyzmy dzielnicowe^ 
znosić W ydz'ał krajowy we Lwowie a tworzyć 
go w Cieszyme, Opnju, czy Katowicach —wątpię. 
Podkreślane korzyści specyateej autonomr śląs­
kiej nie zrównoważą — mojem zdaniem — strat, 
Jakie łatwo poniesie najbogatsza część Polski, od­
sunięta w  warszawskim Sejmie od prawa decy-

(5)
ST. WASYLEWSKI.

Bartlzo przyjemni! miasto.
Z  c y K lu  H i s t o r i e  lw o w e K ie .

tCiąg dalsryl.

Nasft dobrzy znajomi z Warszawy znaleźli tu 
we Lwowie wdałe niespodlziewajiydh ryw ali. O - 
badzyli bowiem nie bez zakłołK)tania, że w raiz z 
czsKiiKJHŻó̂ tym najeźdźcą sjpfadla na 'Liwów cała 
falanga; pbaetżylświatów, Mozotfów, poiBcyamtów i 
wyikpigrotsaów, którzy bugnośłcią swydh przygód1 
tnogą się śmiało miertzyć z  przyjaciółmi siguora 
Cagfiosfera. Przybyli profesorowie im&wereyteta, 
którzy •uciekają przed kryminał em, ossŁtści z ty­
tułami grafów, radlcy subaraiaini podejrzani o 
mondensKwia. Me dla wsaystkiah Znajdzie się 
nfldsce. Liwów słynął zawsze z goścteoścł.

Wapf a l W wsrełako zgsranadSzaLj gę raremwti 
to prawie dotąd — wofoamrfarze. Ntemal z pier­
wszym ofiteertttn austryackin przyjechał do Lwo­
wa ttałwńy nąjtyk z ktolgtm i fartnssdóem w ręku 
i faf szJbknć ywciemnadów dla knfhi lUranta, Wieł- 
kretgo bMdownicsego świata. Jak gnzyfcy po de- 
szosu rosły ł«ż© masońskie. Zakładali je kaprale 
aasrnfi JiadUa i prof*soray wntwensytotu jóżetó-
stóeto. L^flfce BajudSb roztfeidał w kawiarniach 
ątópirie i patenty masońsHóe, ,p<Knuciz5®c voh Cl*-

dowania o najżywotniejszych sprawach calośdt 
państwowej.

Cały pia-n autonomiczny robi,’ na mnw wraże­
nie warszawskiej lacy na berSńSiką rakietę, zwia­
stującą ludowi śląskiemu już nie prowizoryczny 
samorząd, ate prawa państwa związkowego w 
składzie Rzeszy niemieckiej. Sztuczne te ognie 
nie rozpalą mózgów, ani nie ogrzeją serc. O te 
jednak z bronionego terytoryum nie m Apnją pię­
dzi ziemi, czekam w sprawie Jego ustroju śwtatfej 
szyć* wyroków

Dr. A. B.

Teatralia warszaws&ie.
^MJeacoazafnłn Szłachcłcem", koraedya w 3 ak­
tach, okraiśŁOna baSetom Mk#era w Teetra® 
Pofsklm. — ,Dzika kaczka", dramat w 5 ak­
tach Henryka Ibsena w Teatrze Rozmaitości.

^Korespondencja własna „Gazety W ieczornej").
Warszawa, w liłpou.

„Mieszczanina szlachcicem" Moliera nazwa­
no btesłuszcie w Teatrze Połsłam komedyąi w 
trzech aktach, oikraszjoną baletem. Raczej bowłem 
Ikomedya ..okraszała" baieł, gdyż on to właściwie 
był oŚTodkiejn widowiska. Reżyserowie ,M iesz­
czanina" pp. Bołesławsfci i SołnBer ntopotozebnie 
zgoła kom edy owym parawanfciem ostofflC. swt«ą 
„twórezjość" parrtonńmczną, *Le Boergeofe Qen- 
tUhomme" rńgdy bowiem nie szczycił się wyłącz­
nym tytułem komeidyi, będąc od urodzenia tylko 
.baletem o sześciu scenach, pałączoBym z fcaote- 
dy«“.

Symbioza baletowo-komiedyowa tego utworu 
miała swoje zaczątki zarówno w homorysłyce p o . 
litycznej, jak i egzotycznej, ^turkamańsktoj" mo­
dzie była ponadto dworskim kaprysem, do które­
go Molier doczepił sattyro-farsę. Molier, wspomo- 
żony przez Ludego, na uboczu ińepił typ Jour- 
dain‘a z całą rnmejętmością swego tałenrtu. Nie 
natrudził sftę jednak Molier zbytnio akcyą ikome- 
dyowa, choć, czyniąc zadość szablonowej techni­
ce, powiązał jako tako' zdarzenia, aiby je zawiktął 
przez kontrastowość charakterów J mezgodtwóć 
dąż-eń działających osób. Ptonadto z farsową me- 
frasobliwośdą i z niepohamowanym humorem bo- 
dóyrął Moffier sceny „M esaczanina", kuhrrirrając w 
błazeństwach ceremoniału turedkiego. Jedynym 
bowńem rezulcatem tej składkowej pracy teatral­
nej miał być — śmiech.

W  istocie, w typ-ę Jowdain‘a jest tyle top ti- 
zanu, że nawet złośliwość saityry przech adza nad

mens utworzył dla iwawskiiega garaiziooiu loże 
„pod trzema sztandarami", protfesor Fessler, 
mriich, dramaturg, <wwodizicięi, oryantafcsta i siu- 
perWetndemit ewangdlcJd: w Rosyi w jednej oso­
bie, przedsiębrał reformę ustroju lótż lwowskich, 
ale najwięcej skorzysta! dhewalier d'Artnaifd, o- 
'brotny syn tapśoera z Paryża,. Pozyskawszy <M& 

; tajemnic masonńskicth jakąś bKżeS nietznaną hra- 
j biankę Potodfcą, pośłdbił ją potejetrrmEe i wziął po­

tom grube odteżkodowanie od rodziny. Innego ro­
dzaju leomeoiit wniósł ,w loże Iwowiskie .pan kuch­
mistrz Wielhorski usadowiłwisizy tam mimo .prote- 
-słtów sioskrzyczkę, którą micnfiS „sławną poetką 
'francuską". Lóż woLroiimilarslkifch było we Ltwo- 
hw-ke clhytba tyle, Se — kra rei ar ni Jeno że się efek- 
'townitej nazywały: „Pódl prawuMwą przyjaźmią" 

Al7S2) była lotża arystokracyi w loży „Trzech bia­
łych ortów" (1772) orzeł bSstfy. nóe miał wtólktej 
'pociechy, bo gromadzili się w miej uraętdltBcy au- 
'stryaacy, za to w „Doskonałej rówwości" znaleźli 
T>otd pokrywką szat matsóńskich koskatrtałe schio- 
nfenie — feamazani pana Kdśdbs^f.*

Gzy»e wtaści-wie jest to (miasto, w którean anie- 
śzkaficy wytw-otnai mówią po tranaosku, okupanci 
po eiem&ecfca, cb raz imfnSej pewni, co ś ę  w przy- 
•azfoścł z  tej GaBcyS zrtM, czy się ią sprzeda, czy 
Ina jakąś inna Serbie zamieni? Co sądzić o tym 
terodbńe skariaftytn, do Itetórego zbiegli się wSoczę- 
gcwki z całego koritynertiiu. Czy ośe mastz tu i»- 
oydi Jddri, prócz tafkiefo, oo szukają mejtnęj wody 
l<Ha pcftźwp ryto, prócz Lalusiów stroj-

mrn dc porządku. Po prosto Jotadaln jest za głu­
pi tu to, żeby go inaczej ukarać mtż porcyą kijów, 
wlepionych ma sowicie ptrzy nadaniu pseinP -tu- 
rteckaej godności — manremtrsjzfego. Jonrdain 
jest tak rra twny w swym barnśzanie, że się go niifet 
z otoczenia tde boi i dlatego też intryga, fctmedyfl 
i ftozwiączanie zawikłama mogą być otewyraftno- 
iwane.

Mteszczauinowi, który tak bardao zapragną! 
przeistoczyć sfę w szfechóaea, śm:eją sdę wszyscy 
w oczy. Doskonała, zaraźliwa scena śmiechu w ak 
c*e III-cim tłumaczy najlepiej, kim jest pan Jonr- 
dake. Oto ftgwa knmicaEoa, do której mógł Motfer 
•— bez UterackŁej szkody — doczepić rozmaite ba­
letowe SgfaTstw*

Teatr Poflski, wybierając wśród dtzieł mofie. 
rowsfctoh właśnie ^MtessczaińiKi sziiachcbeait", 
irfai zapewne jakieś specyalne cele na dra. Może 
to była chęć ujawnienia sprawności reżysersko- 
dekoracyinei, a może do moliarowski©; wte3k' ści' 
triąca się premiera parrtosnŁcy JAaaófBgczs?. — 
We zawiódł też zarówno reżyserski, jak i dekora 
cyjny wysiłek, przyczem miała sposobność do po­
pisu wybitna indywidualność aktorska Jaracza 
który z roii tytułowej stworzy! fcneaęj ę ntetoty 
Jednak więcej wyrozamnowaną i obmySłan* stt na 
prawdę samorzutnie wywołującą komiczne efiefcta. 
Może też diatego p. Modrzewska, jako Ne2yna, 
oko śmiała się tak serdecznie, jak to Cradycya tej 
szitułó nakazuje i owo słynne: „Nfe, panto, niechże 
mrae pan wybSfe. ale mech mi pen pozwafi w y­
śmiać się do syta", nie było śmiechem lecz tySko 
ł— powiedzeniem. P. Modńzwwska, która w godzi­
nę, czy półtorej godziny późnłei mńczy z takSm 
wdziękiem w  ,pantomferte, zawiodła w rofi Nezyny 
najzupełniej. Natomiast cały seereg figor pobocz­
nych podtrzymywał komizm bardzo dstefna, nie­
mniej „irdcyator" cetresnontełu tureckiego, shrżą- 
ay CowóHa zagrany z serdecznym hamoreir 
przez Bryłrńśkłego.

„Mandragora", owa pantómina, która zastą­
piła w Teatrze Pifcitóm moiłero*rtój „Brtet naro­
dów", miała jedna wadę, ogromnie szkodliwą — 
byta 2a ciężka. Nie w  treści nawet, ałe w  mchu, 
w akcyi samej. 'Przytam, ^-ypowiadarae mimicz­
ne nastrojów, uczuć, faktów było przowńekłe i 
'aktoy chwiłairn: krzepnące. EgzPtyczm teeść
„Mandragory" spckrewtUała się natomiast harmo 
mjnię n&etyiko ze stylem, ałe I akcyą samej koma 
■dyt, co poczytać należy za cechę dodatnią.

Teatr Rozmaitości na caas krntfkmy przy­
niósł ..Dziką kaczkę" Ibsena. Dsmdęto w  wykona­
nym dzieła wielkiego dramatarga grozę i ten spe­
cyficzny nastrój jbsenowsW. Samo znaczeote Rte-

foydh, urząd^jlgiaych tu ostatnią „fete chan5 >atre“ 
^aziaHTego ną śtmsenć rokoka, cey; tylko po to le- 
\ią w  arsesiale ostatnie śmteowołce Rjpftej. by ich 
kiflć Bogusławski db spekftakSów używał?

Dńiem i mocą trlwa dziwne widowiska. Ślęczą 
%  fehrteg-o raina faisnfazon? mad tajesrstoami gió- 
'cirrrego stopnia, citefirzewśą. się kąrcuarze przy fs*- 
‘raoniei, a oo goidziba wygiytwa trębacz z wieży 

: rajthszowąi heljnał na dztery śwista strony, i co 
'godtzitria słychać prastarą i śmieszną Śpiewkę stró­
ża oocnego:

'PaiE burmistrz i ławnfcy 
SzJą ostrzeżecie wams,
Alby me pdKć świecy 
3 fflie otwierać braanł

Stary  LKvów królewski, Imperium Kampla-
nów i AJembeków szle z za grobu daremne ostrze- 
'żenie ludziom, którzy żadnych przestróg nie słu- 
‘dhalL

Gzy istabtfe stara śpiewka strugów nocnych
igin.ęffia hę® echa w nffokaoh mocy? Jiuż przecież 
feawny kronikarz naztwał stohcę Czerwonej Rusi 
^Lwowem potrójnym — .L-eolpolis tri.plcx“ . Wftęc 
mato i teraz obok Lwowa rokokowego i austrya- 
ckS-eigo, karefarpkiego i dbojęttnego zirakMe się ja­
ki trzeci Lwów — polski?

(Dok. nast.)
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radrie, czy Mes ó raaiwłn Ibsena przestały rm«e 
^  »ej chwili “Ttere w .® !, a> >»tasnŁe na pierw­
szy u-an ■wysuną1 się iego stosunek <k> obecnego 
teatru. Choć rei -serya Liazmu-iości zcwopbżni* 
■tecr&LZowala JDzJką k̂ użLą**, wprowdłając mo 
i i  strojów damslż-to i m$$kch cn sóf,r ibsenow- 
skich, bo jednak numo żmaakwe) ■wierności ept- 
W, usi’owała akt' rskle wykonanie jak najbardziej 
oatnra cstyczniu uwspółcześnić.

Tak też njąf rolę Błainjdra Zelwerowicz, na- 
iafec gka>'T4oą'd dc » n aH swa «ną agółny ton dia 
®®towi. Dlatego tei Grzegorz Weerte (WUlszierw-

dbał- się pcrłw ć^nte cdo®:bnVry w  swy m fefea. 
®amje i ztF*hóe nie wiedzał- jak wygłaszać psy- 
^tołogezne poetyzaeye nfc Lmat tycia . Prawdri- 
^  i espOuZianką była gra p MakSrowiczówny w  
toii Jadwgi. Młoda artysfika była joot* Gdynie 
strakcyą z pywrx&i swe} nutterryczdnej nrouy, 
%d%jga jednak z . Dzffkiej kiaczfcf* Tłduwodriła, że 
P. McjórowiczĆTTia posfeja niepospolity tałeut. 
Zapewne, że f ona w  myśl -wskazań relyseisfcacb 
toydRmfaowała z swej gry cramaity jzoą grozę, 
budz&a ednak współczucie rzewnym, akcentami 
1 dziecięcą prostatą.

Trudnr s?ę oczywiści ztgodzjć na tak) łoter - 
Brctacryę 7bsena\ Jaką wkfeśefiłmy w Roamałło- 
fciaćl, podnieść ‘ednak należy, że rofcyser Z ib e  
touicz po «wojenm zastanawiał się nad1 Tbsea -im, 
®e tfreirt go s 'nbkitłować i szukał xr nłm w jśo- 
®ćw dh nowej o teatrr odpowfedntoh. Ta cŁęć 
Uniknięcia tradycyjnej tbserrow riarej gry, dopro­
wadziła Jsdnak do XKmmego nb&a tragedyf i do 
®j|es niego ąkmzywd-1® _  wyżyn losenowr kieg* 
ducha,

-iy> • ■ J. Stycz.

ciąg nr. 100, wycł‘ -dz*cy z Kraków; o zodz. 12_?tJ 
w nocy, a prsyH r-dzący do W r z a w y  o 10.35 
w no, w ykolei się fcoło godz. 8.45 rano wskutek: 
piknięcia szyn. Lokomotywa zaryta stę w zżenię, 
trty wagony strzaskały się duadŃofe, d ra  iiej. Z 
Wars»"-y— wysłau”"1 jwckkl,’ “ rtowzwozc. W  kata­
strofie odnieśli oięzrie trenlrrteaema ppor. Bednar­
czyk, z i acaełnego dowód jrwa; nacsfccmoj' aor Ka 
miński, a nadto lżej ranni maszynista Szałz, dy- 
rekto. MfaisL, ppor- Kosińska z 1 pp str2>e"c6w , 
Tadeusz Abramowicz urz< dnlk ar fetorsbw i ro- 
bć* poi łkanych Jnitan Kafcostńsłri, , a l  sefcer™ 
m jstertfira  kcL> i żona tego Msnyc.

Sytuacya .ta francie wschodnim .
Lwów, 13 lipcr 

Z powi łnych sfer wojskowych dowiaduje- 
Wty rfę: Teren walk na froncie wschodnim prze* 
tbósi się bliżej B.odów. Od wynika tvch walk 
aaicieć będzie dclszy przebieg akcyi na tym oc|- 
Inku, na poJudn: owym wschodzie chwilrwo be 

cmian.

*A T ' STROFA KOLEJOWA POD SKIERN F- 
m CM Sl.

, Warszawa, 13 Lpca. 
ilTetef.) fen) Wczoraj ped Skkrmewicamt wy­

darzyła się k tei rtroła kołejows* Mianowicie po-

^OBŁRT MICHENS. (83)

F f.o a irY  SZCZEP*.
POWIEŚĆ.

TW nsnyia z anielskiego 
B K . I ł E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalszy).

i— Mera żona uczyni wtszytsttoo no nnoże do- 
Or̂ nółlat Desiadfotw! Lub: go bardzo, f już coś po- 
^Lrztewa; t itate nmte po śniada” i u, co  't™ s  e 
danstaj jjtato, Dena 1 nie ebee î feiauc, aeiby moja 
*°na w1edzVtei zanim pawia swojej. Może zuiem 
^cbnae bryfliotoy żebym najpierw „otoczy! się z 
^ eirzitem i wy^aśn 1 imji o co iBeca dbodzi a wtedy 
będzie mdg# ^adecyj b  wać icziy nie lepiej odirazu 
óowi adtz eć iesó żooje.

— Om jej irte ®»w e aż po uroczytstotściach 
'Sswrn fitoTych — nzeki doktór Tdes. — Mcże p?.a 
^35 pewSpu

— A ozy może ^,’zei bść sifę ,dio naszego mie- 
w san dzteó otoiacs»?

—  jhde ,jetst to poiżądane i powudtfisałeaii mc. 
de ^ofchc te»W3**ycu cJoojcazmoślci i wtchec im

4a jemkai samot± 3̂ 3m fclędiase rwała iriTai mi- 
•̂•t, pnrystałem ra ie®o usilną prośbę-

Gd: stanęfi u stóp wie>'dch schodów pałacu 
BarberaS, doh gi fcb cdg9“ 5 łeaosicti brdków i 
Ednla Dcje 1 1  ^za*a słę ntetojwwrn a za y ęgła. Na 
^"Jok ofoo irędczyzn pBŁy®tatnię®a, podała fen nę- 

z tygn sw«“ ti mitym iiśmiecbetna. który tak mą 
fc»afMe iwortbfe,gŁl ma jej usta i ra d fe :

— na cłrwiilę do Chfwes. Sądriłarii,
mtde joszCŁe zu t̂aoę F,,a t?*tóa. Ale iutż wyszedł.

fl to..ffesa^adaca, feh r s npswaić. a r

STRAJK KOLEJARZY OBJ.*L CAŁA 
HtLANDYE.

Wur arwo, 12 
(Teleł.) (nr) Z Rob Jrctmu sygxtó.iznda: W

połndetowej i zachodniej Irfta/id î strajc kofekwr 
obłV wszysLtJe linie. W  Dublinie rrojskowe wła­
dze angielskie prziKStopiły do _ortyfW*fc»# mia­
sta, Mórr otocaoaj"1 zas efcane

BUŁGARYA POWOŁUJE REZERWY POD 
BROA.

War*zawa, 12. <tooa.
(Tełef.) (m) Z Aten' nadeszła wnadomt-Jć, te 

Bołgary.0 nowolała pad broń rezerwistów roraue- 
Sicłatj c  . sęk. wojska na tr aiśay TracyL

INSTYTUT DLA SPRAW MTJITZYNAROD.
Warszawa, 12 ^poa.

(TeleŁ) (m; Z Londynu donos**: Na wnksiA 
ford« Greya, popartego ^raea Baltowa zatażono §ci? Cr tun pani ma w worka? C®y Mg rjwih-.Kt̂
w Londynie instytut dla 
wych.

spraw mfcędzj narodo-

oirso-i „Dzik“e“ s^jki
Wlhiefi, T  *35 30.

jedte)' ® mrpożądr *ydi nowoczesnych wybu- 
jatośca w  walce pracy z kapitałem są. tztw. drfrie 
-trajki, o których kierowmcy rochn* robotnicziego 
iirtMe powiedzaećb r mogii': rDie Geister, die ich 
nef dTe wiAnd 'cb mm r4irt k>s ‘ . Są to strajki 
n^szczynane przez robotników samorzutnie, bea

a gdyby rofeonwaniSŁ me dosrroryad: »ły dc pożąda­
nego reziduatu, zaeia” ctwlć zupełnie pracę. Kon­
trakty ich 'rończą stę do>ero w  sierpmu, po? na­
wal oni jednał jnż praed Mka tygodnianii aowe 
ż*danta, a przy ■rotrpoczęcia rokowań gn w  
której brir wiadrn_o zasiadrjlą tTicte ancyJłści — 
oświadczyli -tancwcza, że tsidarnm trm  "a tiiS  
Lczytóć nie maże, : onłeważ budżet na rok oież*- 
cy  wykazuje deficyt 1200 nsRo tó 1  ;con o, a za­
rząd giraurr, nrcsAaf dopero w tym tygćdoin u- 
dzietoi 65 mUionów kredrtu giałowii j 35 mfflioi- 
naw elektrowni mk^sfrre,, ażeby pensye i płset 
*a tp-*ec ..ingfy być wyp<*~Jne

Rozgoryczeni robotnicy poatunowii JenferaSc;" 
mimo. iż zastępcy rs^ u iń w  sswrtóowydr stano­
wczo im odrai&ZErt, nrsądztó st/ajE, pri/czem  w 
wydane) odeawle zaaai ac^yfi, te kr Ad 4*n nłe Je4  
skierowai.y pnreciw gmńHn, *ecz ma być ptote5etv 
ram pro^tem pdeciw  domc: t*  >,ei 1 tuiędzyiEa- 
f-kfowyn krtp3t̂ Lsrota, fóraęr WieCtó wtradt w 
pr„ rrędzy. W myś tę} uchwały str— we 
bodę, pnnkteafałe a g . 31 rm 7 yszystLk wozy 
łdctiyczne w  pośród d iog i W -wobdo to ogram- 

jfj obrrzeere goś< tramwajowych, wśród których • 
zaujdewała ftę r-.w ięcej gi y  }} .. wtŁCagjeych 
z kup; “  * ćjżŁ^— torbtutd i kosa-nuŁ Złofil fch 
zwróciła: się pra.1 de^^sroafloesn fcu nąpe^e nte- 
■winnym kondi Irtoron. tramwajowym, a wszeLie 
^w y.ośrdcoto" podniecały do Tr ^isB^ lesaczn Ly 
tac^ : -Mają przecie siwego soęyalŁstyezaego bt *- 
mStrza, więc czego “aszose cha,?** A want rraka 1 
^miternacyoralnycSi kaędtalistaci- ‘ wpwrłata1 już 
formalną, łanię. , C-a? Ozy my, co tu sto my w u- 
pale oa wRcy. iesteśrry bitemacronaŁ.

w.dntę, czy •wltLeAsAię kartofle?" Tak to dyaScu, 
tonrano w wńoćeósk jn c pinee go.
dzinę.

A -ezt^aff? (Był wpror i przedwray ? antom , 
nomu cHowi obudzeń H tym r̂ osbóateu jy inprłiA 
hidnot& 1. Nadto den całstyr c* oddali swym trgańl 
3acyt„i -JecF.w r *Łią pirysk gę i rrtrodbTfi łm dcc 
prowa-d teoh rokowań do pamySoego refc^-itu

Podoimy ,.dziri“  strałk r<Jbyj snę w tocktó- 
rych gnśnach Ałłstryi Doibiej, gdi ie roboti stey rrl 
ni chciej wymirsiĆ podwyższeń e pJ:<y przez aa- 
stanoroieoit r botj; w czasie żniw. Dopiero owr» 
wvzvramia jriiPrbiym^ów or^mzaicy^ (śkifcmłla IcJhzgody organ xacy® zawodowej, do której należą. 1

W Wiedniu robotnicy z gazowni i elektrowni I do pctijęcia nt> nowo nracy i to ae zdwojoną ener 
miejs-iej uchwalE na zebraniu w  OttaJa.ng prze- gią, edem wynagnedizenia sCracoc-egjo czasa prac 
prowć dzić jed-nog dztnny stra!:k denwmstracyjry, [ — — ““

Dokrres' będzie u nas w n'23wa.rtelk ram , przy da­
waniu noidaruffilków i pateim, na zastawie dned1 *'pj. 

ZbliiżyiJa się d)q doktona.
— To ityiko urodizny mego syniłcâ  ale mamy 

mnóstwo Kllopiotów. Ocz3rwffście, prz&ijtefminyich. Byr 
libyśm^  ̂ bardzo radfei, gdybyśmy njo^i i pana do- 
fetera powitać <u tsic ńie iw czwairtek wieczorem. 
Lady Sara przyi ccfcla napewwo, że .przŷ aizde. Pro­
się, nkh pan doktór n e  o-uipowllaidla teraiz... Gd<y 
n. dieiidaile czwartek doktór zobaczy czy będzie 
usposobiony dk) ipędlzenia viieczora w  tafleem ba- 
!rP V* em towar,zystwie,

Pofwcm żonie stanowcze, dtoktoi-że — 
-zekł siTowym nitemar tonen s r  Tecdbr, sikoro 
tylko Edma odessą. — Nie można się już z tern 
liczyć, czy Dentz11 tego dhoe czy będzłe niezado­
wolony Pani Derazil pnre^aicży, bo przecież .. trae 
ba b“'dpate wszy stko przygotować tirtaj na... piątek, 
A zresztą—

Twoi z nago spodbnwtt n ałai, odtJte. się na' mej 
wtafika wewipętnzna.

— Zresztą moia żona już -się domyśla, ze sta- 
Jo srę coś złego, lepię) zatem. potw*- .dzłęć iprarwldię. 

—. T»k, dusznie pan mówi.
Se Teadur otworzył drzw^. Zły był na s*pbie 

za brak paraołwania rad so*bą. Gorące przyrdąE - 
nie do Edtry Dtenzii i do diśeci diręczyłO go — wy­
dawało mu się, że jest tchórz am w stosunku dó 
nścfa, ogarnęło go poczucie winy za meszcze-ość 
wagłedecn ustoty i-ak irawkróś szczerej. I to 01- 
staitnśie uczucie sjmawdos żei postanowił powie- 
<fc*eć r tózwłaczmje prawdę Dokwcs Uczty fizy 
czną Łiejrró lotozebę uego zw ^rze: a.

b -  Obejrzy pan syrż?-łiJ’ę i zaritecydr^e — rzeki, 
osaczając ddbto®a. - - Pr Jsaę asiSp'̂  zęby d sk 

sto Bcayl sie % żadtayna icjdain a x  me

będz-e niedogodnie), nic nie bęrjde nieaoofełwie.
Przesz!' przez pmte towwipie i stenęC przed 

drzwiami. j,ypiaiim, inaprzourwktj c^razu 
isrwanegio i ..oisiemu.

— Mo.ja zona jest praiwodkiadiAm^e tutaj. Zo­
baczę, — odezwał sie zrów sir Teodrr.

Doktór Ides przypatrj wał się bacaauśe ot ra­
zowi

— Dcłcres!
Sb Teodor zapytał.
’— Jesteś tu?
— lak , wtddź Teo! — ofparTa werrrt^tTi,
— Gbviikę, dOktf ze!

Sir Tecdor wismedf dt ipokojtt 1 zamknął drzwi
za sobą,

D lores stała przedi ilfaig temi zwii resadłetr w 
drzwiach, które dlr, eliły sypiabrię oa1 ubiemaltii sśr 
Teodora t przymierzała kapelusze. Obok niej sta­
ła rizka, otyta, bardzo śniada Kobieta z pasLm  
nosem i dużemi ale zapadłema czyma, gestyku­
lując i mó^dac donośnym, brzydkin. gkfeem, tak 
często daiiącym s ę sfyszeć śród 1 izożych warstw 
ludności we Włoszech. Na .ziemi stały welkie piłh 
aeika rekturowj, niektóre otwarte. Trzy kapelu­
sze leżały na br sesłach — jcoep ra ufamasrto- 
weij kapie łóżek. Dolores w^-żyła właśuto na cie­
mną główkę pAty, blaido żółty, z zółteimi piórami 
: trzymała go jeszcze ręk< ma, goyi wszedł! mąż. 
Ni*1 odwracając się spojrzała na niego w lustrze 
i rzekia.

— Możesz mi dopomćdz Teo, jeżeli mosz woJ 
ną chwik Czy sądzis >, że ma w żółtym do.

(C* d. ■ n.).

mm.
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W a lk a  o  d e p u t a t y  r o b o t n i c z e .
Lwów dnia 13 hpca 1920.

W dsiedaiftau ratuszowym odbyło *ię w czo­
raj przedpołudniem Zgromadzanie robotnicze z pc 
rządkiem dziennym. 1) sprawa deputatow robo 
tniczych, 2) drcżyżna.

Zgromadzenie, które zwrłala Komisya zwią­
zków zawodowych robctn ków należących do tut 
F. P. S zagaił kolejarz i radny miastk MarecH.

Przuwodniczącym wybrano Flisaka.
Po szc cerem omówieniu przez robit.rika Sło- 

n:ow kiego sprawy deputatów rcbotnł-;zych od- 
ć&ytaniu szeregj rezoluoyi, które Łgrome<J;*eiji 
uchwalili, przemawiał szereg mówców, a między 
nimi Reice«ównn, która usprawiedliw ała obecne 
zachowaiesię tut. P P S. w ten spośób: Skrawa spra 
w.e liwego rozdziołu deputatów uśWiadomior.agc: 
robotnika we Lwowie ot ecnlc jest pierwszorzędnej 
wagi. Robotnik, na którego nakłada s !ę pełno odp- 
wlązków jak odbuHow a Kraju i.t.d., do którego ma 
mę oduagę obecnie apelować, by poszeoł broruć 
Państwa, nia może sumiennie p-ocować, nie może 
bronić Pi rtsiwa bo jes' głoanym!

Po mowach kilku robotników, którzy żądali 
powiększerda przydziału kart spożywczych l ode­
brania ich pasksrzom, po omó*,,u «łu snrawy Co­
raz czystszego rugowania t  mieszkań i sprawy 
ceny mi-sa w mieście, zakończył Mat deki ^obra­
nia słowami: lwotPocy robotnicy walcayć będq 
tak długo o deputaty, aż je otrzyicają....

M a ł y  f e j l o t o n .  

“ DST- I D M  jSL.
( N a ś l a d o w a n i e  z V  e  r I a i n e ’ t.)

Slmramusz Z Pulczynelą 
W księżyca srebrze śc iela 
Si ’ój cień, co c!ągle żnina

Doktór bolański woli 
Ziół szukać, więc po« oli 
Oa płynął w i zerń trawnlza

A jago córkę, wiśnię,
D i piersi czule ciśnir
H.szpnński zbir I t>le

•
1 nu nic cała wł dza 
Słowika, co ich zdradzt,
Swe sr&bm; wrze^zczęc tryTe.

Stcnlsław Muyhowskl,

NADESŁANE.

Ministerstwo Spraro W,» wwcsrattych padaj c Po­
wyżsisą pr-sbą do powszedsnej wiadomość? z  iw& 
neen'eniean, że w myli art. t-gw Ustawy z dna 
24- go psitiz-erailia 1919 Dz. U. R. P* N-8S p. 4ra, 
wcjio w przeoergo dłć 9C-crti od iff-a  'kjrtsrms i 
nbt csee£.o w ^Momtorzw Rożskfeo", k óre ssę ró 
w.ijcaeśn/9e zanząidz&, ngflc, -5 -przeć/e W pżaod- 
mHo-ie zianfccmnęj zm 'say do AfcrStorstWn 
Spraw Wewnętrznych".

Za ki srom irlca JYTmfe ter? Wa U  •
* »0

a H a n a M a i M t a M M M

K R O K I K A
Rrbvrt.ur „Chischf L".* w Ogrodżli ł Mcidm: 

.Kleptomania* komedya, „Miecz Damoklesa, farsa, tańce 
Foz-trotte oraz n we seia. Pc czątek o godzinie c mej 
wńawiUti- 15C i

t t j t r  irtistMIf*. (.Casino de Fars*), u!. Rej­
tana 3 Premier*. 7up« lnie nowy prbgrŁm t Micriałb*- 
kidm, Wana.czoWą, Oei.ryr owiccem oraz iuftymi. Farea 
w 1 aluse „Roagout*. Początek o gon*. 8-mq> Ó212

Ł P f n .  l l .  L lB id f l  l i .
p o le c a  *tufry, w c lis k i 
t o r b y  i w s z e lk ie  p r z y - 
b o r y  d o  p o d r ó ż y . 8248

O g ło s z e ń  e .
Beriscb Kupfferm|t.n ur w r. 1G37 nieślubny 

syn Josla ThLlhe!ma i Machh Kjpfjrma.*, kupiec 
zaittiC skały w Rzeszowie, wniósł do Minister­
stwu Spraw Wewnętrznych prośbę o zezwolenie 
ns zmianę nazwiska rodowego na na;.wisł,o 
„Thalhaim".

M®itetarstwo Spraw Wewr?ctrzrO'1cłi pcdętfe po- 
w yjm ą prośbę do aowsraecfcrHrj wiadomości i  nari- 
tmentenfrm że w myśl art. 4-ge Ustaw, z djs a 
24-so paidiz ernSta 1919 Dł. U. R P. N-08 p. 476. 
t-odno w  nraocąeu doi' PClciu od dtra ogioszenio. 
«iii'eiszego w ^Motwiorae Potefcbi“ , unóre ró- 
wtwoesś i e zarządza, aglusitć sipriiecaw w prz*dd 
I óode zaimerzorte} zmiany dw Mtp otnr-+wa 
Sjmav Wrratiętrzajcli*4.

Z| kłemowui A -“ lojster'  n  Lm .
3400

O g ło s z e n ie .
LwdwA Pachoitk, ur. w r. 1696, syn An* 

Jrreja i Fr iwuiszki i  Vi ilgusów urzęd. 4k prywatny« 
r md^- kały w Siedliskach por/- Rawa ruska wniósł 
do bfel sterrtwa Spraw Wę1 m^trznych prośbę 
o zezwolenie na zmi me nar^iska .iid o - [o na 
nazwisko .B o n  ^F1.

,1  styntko dla Żadnych odotrw!
Nie czas na słowa — Wzywamy do izynul 
Złóżcia podatek po 2 marki od okna. Podatek 
przyjmuje Sekrettu yat Zwf. svu Stows zyso iń ■ 
.WszystKO dla frontu*, od godi. 10—1 i 4— 7S 
pl. Ałtadtinlcki 1.

W. zv»cv członkowie b. Pob klej O r»a/ii- 
zacyi W ojskowej, bez wzglę<h> nc swe zgłosze­
nia w inńvch oddziałach ochotniczych, zamelduią 
się W Koniendzie placu P. O. W ul. Kras i < k h
I. i , W ćrocłę 14. lipcć ) godz. 10 rano.

Ww. K^ye^ti Tadktasz ofetyf <łwiódJ*rt> jczdr, 
rrzy dutacbftmfnt rtm. Abrał anta. Koszary chr/ 
Iowo rnk jzczr się w  sokole Sobłeslrieg.’1 1. bramu,
II. piętro przy ul. ZataarśtyBOwsJdtł.

Czloirkow e dyrrttfyy i rón ca ‘ jcy l jeatrtw  
miejskich na zebraniu 9. lip ca br. postanów’  od­
dać sic dc dyspozycji Naczenego w odza.

DOG. w Krakowi® ogłosiło, it zarzadza na 
pod'egbrm mm obszarze pompowanie a . raźne za 
zbiodnię d ew ryii i dawanie prrmacy do nau-ujse- 
n a wojskowych obowiązków słtrlb -wych. K+o Pb 
ogłoszeniu tego rozpórzędnenia s*anie 5ię winnym 
Jednej z wyn tenionycłi zbrodirt. będzie staro any 
przed sędem doraźnym i ulegnie karze śmierci 
przez rozsYzelanić.

Wydział Izbv lek rskisj uc iw lił na pó- 
s’'edzentu w dni 7. lioca w imi ' własners i 

* 1 ikarz« do Izby przyn sleżnych o dać ę d roz- 
jorządzenia N jczc nepp D wódzia f jak, o- 
czem Prezydyi-m Izby Zówiadomiło szefa aniter- 
nego D. O G. podejmujęc się równoc sme 
wapółdzi iłania w s cvi organizacyjnej, W myśl 
lej uchwały wzyva Izba lekarzy r p ost c i 
w czynnej sii żbi- woskowej do Z^łas.ania s‘ę 
w biurZi Lrbv w godzinach urż£ owych.

Rozkaz! Zgłoszeni w „Zwl-zhu St-zele- 
ckim“ b Legioniśc i Obrrrń v LwoWs, Siawią 
się na zbiórkę we czwart- k di 1 15 b* m. 0 po-
dzinie 6-tej wisczorem, w ogrodzie Stowarzy­
szenia „Skała“ , ul. M ckiewicza 28. Kąpltan SL 
Cręgiewicz, kom endant , Zvrstku Strzeleckiego1'.

Związek aibifh-zy po skldti, centrahi bandSo- 
w a 2 wiizku. pofwzłę- decyzyę, wzrrwajęcę go do 
rpertrii ma obaw' (zku wŁ-ględem' Ojczyzny przez 
wstępc trapie do wojska i skłaaanio ofiar

Oihrzyn* wl®c w  Krakowie. W crarcJ pepofu- 
dmtr odbył się putzy u l Karowej w Krakowśe ol­
brzymi wtte r^ootn czy, urządzony przez narodo­
w y  zw izpzrśc robotniczy i tjrfrwalił wdawanie, by 
w szyscy robotrrcy pospieszyła w  s«eregf armłi 
oebotmezej

7®otr wedotulkrry po ptnwjde * łrontu tot- 
prozął zmrwu swoje pr/elstawier.ia w  \vtasTi'Tn 
jrmachu po-izy fib OssotiósihJcii 1. 10, idając na cza­
sie bvJąpy h J^ment z obru/y L~ńovta pt.: ,,Na 
krta. idh“  w itorrytacyi p. Dłacowe^

Polski Instytut Akta rjuszy, świeżo rało- 
żony w Warszawie, został sor| {ani iowany na wzór 
i ichodn! o>< urope. iklch Instyti tów tego rodzaju 
tó «, jak np. w Londyn e i Porył u zdobyły sobie 

wielką powagę 1 znjnzertk, tok w zakresie teorji 
jak i praktyki ubezpie zen!owej i jtatystycznej. 
Dni i 90 czerwca odbyło się ogólne *e« tanie człon 
ków, któ e w/bfnło kedę lwetylolit. Na preżisa 
' j  •Hrano «naix»ge w kołach naukowych

‘ enryka praktyka, pref. A B. Danlelewic^a. D i 
Rady weszli następnie, jako Sekretarż—  Wład. 
Strze'ecki, jako członkowie —  R. Jabłonow-ki, 
Z. Limanowski i Si. Mazurkiewicz. Truanoćci 
komunikacyjne; i inne sprawiły, ił organizację In- 
styiutu zająć się musieli aKtUfwjitsze przede- 
wftyslkiem warszawscy, jest jednak rzeczą pewną, 
iż w Instytucie si upi r:ę wkr; tce ogoi mitema- 
tyków, pracujących w tej dziedzinie. Adres hv 
styt jtu —  Warrzawa, Al. Jerozolimakie Nr. 55.

Ukazał r ł ' 4-ty numer m iesięcznika 
„Straż nad- Wisłą*, wydawane 'o  przy D. O Q. 
Pomorze, poci red kcyą M Dieristi Dąbrowy i 
kierownictwem literackiem E. LigcWiego. Na 
Log«tą l UrOZmu Cóną tieść nurr/.ru 'ła d a ją  .o> 
nistę^ulące prace: ks. Czapiewskiego „Stoiu- 
itfiK udańska do Polski1' (dokoricten e), A. Mań 
kowskiegoi „Wachod i Żachód w dziejach cywi- 
litóióyl,‘ , A. Małyszki: ,,Psychok5gia tłumu i Ar­
mii % Włtid. Śćtbor-Rylskiegti: „Jażca poi* kiego 
autOTtmeńtj w XVII. w.u. W ddale łKr ACRtm 
zńajdujjmy m ii.: A. OrłoWtldego: „D złeił
wielkiego FPltźW, Pr. Sąd dA lego ..Póetyć Ka- 
stub*k:e“ , R. Aergelfi: „li ł r “  bpfe®ty aktual­
ne poruszają artykuły i notatki r. Z polskiego 
morza. Leszczyc G-z; mały ,,0  przyszłości v/s; 
poińijrrktej", „Geologiczna tfcsbeJycrya M  Po 
morze", „Działalność Wydziału Kiłt.-Ośw. D. 
O. G. „Pom orże' itp. Całość zd>bi 16 ilustra' 
cyi oraz specyainy dodateK a t,styci.ny. Ceni 
numeru 16 Mk.

N^utafety W Stodę 7 Hm., mlesZ-
l*ńcy ul. Z?łt arstyńcwakiej by ii .̂ wUckkami bru- 
ta^rj scemr. J Le^nwana, wł rca, iości oraz skła- 
dc pap eru i przyborów szkclaych przy ul. Za- 
nrnr^Ttyw skićj 32 (iŁaprzauw szkoły SoŁ.rakie- 
go) w  nieludzki sposób „ewakuow/ar' lokatorkę 
Rózdę Neubauea, wdowr i matkę 4 dzieci* wvrzu- 
cajpc Ją z mieszkania p;zy prrmocy i.nppeSct ra 
poftcy i pciicyanta, mając upoważi attie koms- 
srrratn III dzielnicy. — Poszkodcn -ana reęuferrirO 
pfac'ła czm sz, lecz &osprx irz ira aiając caynsa m  
Tbyt m2ik', n+echciał gp przyjąć. R- 'wyrzocaf jaj 
'**ązystkif spi zęty z trdeszkmtia, że biedna wdo«TŁ 
znajd jfe się crbec&ie z dziećmi poć goł-m 
n ebem. Mcże przecież *ikaś wticłza poi.t>£y kre# 
takieniti barbarzytskierni pastepoy^ante. W.

£iu ) p. Z«,Fii ote-aAr i arty.tld ntSłarŁi, x p. 
łanem Meazyńłlcim, prtar yStcvMSSa% odbył sie dni* 3-vv 
I pCi we I wowie. — F brani • amiast r-azsytania -Ł  
nyeh zbwit dbmici., złożył' V-ootą 5'jCt Marek na f*r>d-an 
plebia.ytołry. .

Rrrirccya p. Jadwigi J a r o s z e  w ó«z- Mo«o -
o w s k . e j  i p. JuUi E p i t . i i l w a *  »>  doktor*

wszech nauk lek urskieh odbędzie sią dnia H-jo ><pcc
nwjreyt tuo. r. b jódzinie 1 I-tej w południe w auli 

tgmach Soimtil.

u i 'b »  stara, Intr ig«utiła, ciężko tłerż, p> 
t a«j ająca w najstraszni ’ ł*z«rr. położenia, bt- ra ^rca 
iit.iściwc o tywnose. Wanda iPlilero< rics, dl. S -.A a* 
toniego 7, w insirn ' ż .

S U B S K R Y B U J C I E
D W łfi

5 > O L S 1 f «

PO ŻYĆ iJ
P H i S T W O W i

£ i e k t r y f l k a c y a
k o l e i  P r z e d a f u l a ń s k l e ] .

Wyz:rs««*trfa araiy jezior i Szpt^eraldeBo Jako 
ty m<#r«yc™ei. —  R ariąjg kn+y w skale — m  
roboto », r P«*zy rr od- . — W k* a t.

Baraki zagrrehana ar fafegu.
Flucenż, v  Ijpoa. 

Jżłtaro o2!pta:aisKic ifiży na wjsdfcośd 18% 
pieaiiar, a pów -rrach^a jeuo rozzląga s‘s m  rfap-
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ao 70.000 metrów kwadratowych. Wedle uchwały 
fcotnjsyi przemy <słowej cfia Preedairulamii -węda te­
go górsktogo jeziora ma być wyzyskana dla zełefc 
bytfkowania kolei araiańskiej. Rzecz dla laika 
Wprost niepojęta: małe górskie jezioro, które w 
■szerdoości i w długości da się praiwie objąć rzu­
tem kamienia, ma zastąpić siłę tyła iikomatyw I 
kiku caterocyl1 ndroiwycSi maszyn parowych. Jest 
<0 t«m dteiwnietisze, że przestrzeń z BlucBeoz do 
Laugfsn, długości 25 kflcraetrów, wznosi s ę  rówpo 
miernie o 30—31 (na tysiąc) co jest natfwtęksizern 
tżągłecn wzHfesiieniiein w Europie środkowej. Ja­
kiej siły potrzeba, ażeby pociągi wyciągnąć na 
stroma rampę AnBberga, o tem wyobrażenie daje 
fafkt, że lokomotywa, która na horyzontaUlrejj pła­
szczyźnie wiezie 1000 ton dężanu, na tę górę z tą 
samą szybkością wc ągnąć może tylko 50 ton.

Patrząc ca staczający dę * jeziora Szputóep- 
Skiego z cteaksm łosikotesn w dolinę strumień 
»Sprefuba>ah“ , i uwzględniwszy potężną różnicę 
wyisctoości 800 metrów m ędzy zwdemadiłeni woc&- 
twtn Jeziora a mdê soetm gdzie będzie stała hala 
maszynowa, można zrozumieć, jak olbrzymie w 
wodzie ukryte sftfy spływały bezużytecznie w do- 
l&nę. Jeżeli rurociąg, który hatę maszynową łączy 
z stacyą kolęd Dasrófen miałby tylko 1 metr śre­
dnicy, to słup wiodiny, wyroki m  800 metrów wy­
twarzałby napięcie 80 atmosfer, czyli ciśtreme 80 
katagramowe na metr kubdezwy.

Cztery ciężkie pociągi towarowe wraz t  lo­
komotywami mogą być wydągrięte na górę tan 
■raiśmeniam, jakie woda wywiera na 1 metr płasz­
czyzny ruroedąga. Sporządzenie stalowej rury o 
średnicy wewnętrznej jednego metra jest rzeczą 
Ogromnie trudną, zamierzone są jednak rury o 
60 centym. średtn'cy, przyczem częściowo będą 
ono kute w samej masie skańnei

T<trż przy stacyi Danofen baraki tworzą całą 
Wioskę w której pomieszczono kolonię z 500 ro­
botników. Robota jest tu z powodu ogromnego na­
cisku góry oraz osuwania się luźnych mas nadawy 
czajróe mozolna i niebezpieczna. Gaiła ta kolonia 
robotnicza wzięła robotę na akord; za każdy me- 
ter wykończony otrzymują razem 1600 koron, któ 
rą to same rozdzielają wedle ustamowio&egio klu­
cza. Prócz rurociągu poziomego, który m® się cią­
gnąć od stacyi aż do góry, istneje plan wykuda 
dalszego pionowego rurocią&u w saimaj skale aż 
do wysokości jeziora szputerskteso; urzeczywist­
nienie tago pianą, który Jest pierwszą tego rodza­
ju próbą w technice nowoczesnej, zależne jest od 
ieg-o, czy znajd#e ste kamień tak odporny, że 
biógłby wytrzymać potężny nacisk wody. Prócz 
oszczędzenia ogromnych kosztów, jakie wymaga­
łb y  sporządzenie rur stalowych, system ten miał 
1 y  Jeszcze tę zaletę, że woda nie podlegałaby 
Zmarznięciu.

Tuż przed odlpływem jeziora Szpofferskiego 
stoi kilka domów robotniczych z podwójnemu ścia 
harał, wyłożonemi wewnątrz papą. Baraki te by­
ty przez całą zimę zagrzebane w śniegu, a komu- 
uikacya między niemi odbywała się zapomocą tu­
neli' wyklepanych w śmiiagn. Ody robotnicy po 
Świętach Bożego Narodzenia wrócili do roboty, 
hlie zrrafteżli swych <łomów; grzebiąc w śniegu, na 
traicji w głębi >ed®e®o meftra na Ikomki.

Jez oiro Bzipulóerslde jiast pierwszem jeziorem 
w Awstryi wyzysk anem do celów motorycznych. 
bjpłyn.że jednak jeszcze d/ość czasu, zanim to dzie- 
jo głgwifc\czne będzie ukończone, i piękna czysta 
i berwomna lokomotywa elektryczna zastąpi na ! 
kolei aruiańsklcj iclkomotywy parowe huchające 
harą i czadem węgłowym.

'Warszawto. Wielkopolska Izb* rokdczr, Town- 
nzystw j  gospodarskie we Uwowle i Małopolskie 
Towarzystwo hotalcae. Na woewiante wystoso­
wane do Towarzystw rotóJczycn okręgowych, by 
przedstawiły obracbonek kosztów wodutocyi zbóż 
w swym powiecie, i wyrasiły swe zapadrytwania, 
zaladwto 18 towarzystw nadesłało odpowiedzi, 
tak że na zebraniu tam nie można było przedisita- 
wić nsaśedycie wszystkieb poruszonych spraw. Po 
długiej dysfcusyi, w której dtasato się, te koszta 
(prodtlkcyi tsą w c wszystkich częściach Państwa 
dp siebie zfcKżoue i podobne, ustalono następujące 
zasady. Ceny zboża zie zbiorów w r. 19̂ 0 mają 
być jednakowe <8* całego Państwa. Ceo® żyta i 
■pszóitfyy wyootsólć m® 800 «tk. za 100 kg., a owtsa 
i jęczmienia 600 mk. za 100 kg. W  powiatach zni­
szczonych kswazyą ukraińską oeny ,te mają być o 
26 pac. wyższe. Ceny Oznacza się w  przypus©- 
dzeńfin, że koęzta żnfw nde będą wyższe sdż do­
tychczas płacona rc-bodzna. O Se jednak cena 
robocizny w  czasie źhiw, w czasie młocki i cena 
węgla byłaby wyższą, ceny zboża tramą być od- 
powtednio ,podwyższone. Ze “wzgiędn na nkuregiu- 
łowane cetriy Sinych proddktów potrzebnych rci- 
oaccwli ze względu ma wartość pienędzy, która 
dotychczats dąsie się zmniejszała, ceny podwyż­
sz* me są stałe, leaz zależnie od! teoo muszą się 
zmieniać. Co cztery miesiące ma się odbywać na­
pada, która ocierając się na zmiame wartości pie­
niędzy; będzie przeprowadzać także 1 odpowiednią 
zmianę cen za zboże, tak aby w razie spadku wa­
luty otrzymali naHnicy wyższe oeny. Ponieważ je­
dnak wtedy niektórzy rołnicy moBifcy zboża oto 
dostarczać, lecz czekaliby tk  wyższe catiy, więc 
całe to zboże; jakiego roH c ma doisltarczyć (kon­
tyngent), ma być podzielony na trzy równe czę­
ści, za kttóre rokiiik ołtrzytma takie ceny, jakie bę­
dą dla każdego czteromieSięcatoe®o okresu usta­
lano, :bez wzgiędiui na ta, kiedy zboże idostawL 
Powyższe wnioski organtzacyi rołaiczych całej 
Pofciki będą przedstawione ministerstwu aprowi­
zacji, rolJniotwa j Komisy i sejmowej, a one do­
piero postanowią, jakie cOrry i przepisy tria Ja obO- 
wią&tfwać.

Ot) Obrót tow arów  ze śłąsAJem Cłaszyń-
stłm. Pasńrtrwawa Komisy a przewozu i wywoau
w Warszawie podaje do wiadofmości, te ekspor­
terzy i importerzy poltscy pragnący zezwolenia na 
•wywóz towarów cło Śląska Cieszyń^kiezo, po. 
wf,im6 dołączyć do podań zaświadczenia

(Sowytn pomieściło nobrtfcę o Połsce, w  której 
stwierdza* że Polska wyniszczona wojną staro, 
w i szeroki rynek zbytu dla prodwkcyi Ittsapanfl 
-— saazegóioiej zaś owoców, oJeju f konserw % 
ryb. Gdem nawiązania stosunków ha-ndłowydh 
natęży dążyć do zorganteorwania stałej ko iwnikar 
■cyl okrętowej z /Polską.

(t) POpyt na klepki dębrwe w Bordeatcs. 
pasty  wtarost oeu ki.pefe dębowych, a v  nUr 
stecstwtfe tego i heceek wywołufc ,powszechne _ 
zandeJDckłoJeniie prodiuoentów wtoa w « Prrinoy ,̂ 
zwtajszcza zaś w  prorwiiiayach ootodnlwwio-zactK, 
które, Mc no. w  OiroadB, potrzebują zjnfacziĘach (- 
toia  bacraek do desaartn wfoa. Aby tej zwyżce 
cen zaradzić, mząd! Sratojcmsid zabronił nł£‘dawtnO' 
wy wotzu (wagi reektsporto) klepek, obecnie zaś 
przygotnwjafe pnoóató zâ katzu wywozu gotowych 
beczek. Wedite wytejśu !eń, ddzkrlonych ^SymStaat 
du dommerce ehi gros, idjes bols medneine dse Bor- 
deam “, przyczyny wygóncwan^ ceny klepek 
dębowych sarkać Mateży^niętyłe w* spcfcnllacyą i- 
le raczej we7 ” Wzroście oea fałtkyteacyi l kosztów 
transportu z AmorykŁ W  szJcaególnoś<i! podrożał 
w  ost&tnMi czasach w Ameryce zarówno suro- 
w'i0c; jak i robotnik, fracht zaś, który przed wol­
ną wynosił 25 franków za 1 kfe, kosztuje ttefełaJ 
450 frarików. Niemałą odlgrywa toż rioię to, że ce­
na pła/tea jest w  dolarach, przyczem sprzedawca 
amerykański' żąda zapłacenia z góry ertiy frachtu 
I asefcuracyi Ptoy obecnym kurs e itolara tystącadi# 
klepek dębowjch atneryfcańsilreh (1600 sztuk) 
kosztuje gmositetę frarfeusktogo 22575 fr„ nfe li­
cząc w  tętn własnego zyBfldu. Zapotoiatłbowacde 
pokudlrra Francyl jest ogTonure. Sana okoifca Bor 
deamc potraabuje rocanfe do fabrykiacyti beczek 
8—9 mUfcwiów kŁopdk. W  handte rozróżtra się 2 
j3foości: pferwszorzędrn*' otwartą ,dópato“ , <yaU8 
drugoirzędlną zwaną ,J3cantM.

(l)Nowela szwajcarska, dotycząca skutków 
deprecyacyi waluty. W Szrwajjcary? wprowadzo­
no mdwieAę prawną o skutkach wynfcłych dła to- 
warzyistw aSkCyjrrych 1 spółek zarobkowych z dp- 
precy^toyl walraty, wraz z motywami praedłońe- 
r»a ńządowiezp. Nowela ta czyni wyłom w tSo- 
tychcaasowych pojęciach prawnych, dotyczących 
układania t Sateiów j zaswate odrośtfe do naby­
tych cnjdizoztemsfcięh ruchomości i udziałów wsfiar 
wfeint-'« w Mańkę takiej wjartoścś w  wofecie szrsej 
careJdeJ, po jafctejj pierwotnie aostaiy nabyto (a 

po&klet} | więc po bursie znacttfe wytiszym od drzfcćełsfflegojl 
kontncłi przywozu i wywozu w Ckszypfe. iż to-i 1 ustaSTl3»wńa radziaj moratoryum dła spłaty dłu- 
war istotnie przeznaczony jest do pokrycia zapo- gów do notoa 1924. Ustawa ta, aJozdacbwiek Wrzc- 
trzebowania Słąsfca Cieszyńskiego. Nasfeępt ê we- cana z duchem prawe bandtowefeo, z gasatfaffn! I 
dłe zawtadmdenia Dyrekcyi okręgn skarbowego zwyczaamj bandkrwytni, podyfctowooą w rtift 
w Krakc/wie towary wyrabiane w Polsce i wysy- ■względamr socyabryml i ma *a edu ratowanie 
łaue do obszaru plebiscytowego na Śląsku Cle-1 roctmaltych instytucji fhacaowych przed fcata- 
szyitókim mogą. być z obszaru tego napownót j stPoł̂ , Jsbai zagraża un z powodu zupełnej de- 
wprowad-zjome da PdlrikT bez cła pod] waroakłam, 'precyacył marki 1 korony. Na razSe dotyczy om  
że pochodzenie towanu1 jako 'wytworzonego w i tylko tow. alkcy^n-ych i spółek zarobkowych. 'Pttjo 
■Polsce będzie udowodnione świadectwem pocłro- maiwlia wistzyslfloo jednak za tem, to nstwwddarw- 
■dtoetnia właścdwej Izby handlowej 1 przemysłowej stwio ssłwajcajrskje o4e uartrzyma s&ę aa toi StaĄ 
przetdlożonean już przy przywozie posySd na lecą, że aua!iog!cErre nstowy wydane bęiĄ także

dla chramy spółek 1 firm pofcdynczyfch.
(t )  Tereny naftowe w Mezopotarod są od 

pewnego czasu praedmiótere uwagi neąjdów oraz 
przemiyisłowoów różnych państw. W Zwi^fep ae 
wzrostem na całym świ»«clei zapotrzebowani na 
naiftę i produkty naftowe, fctóme nfe może już być 
pokryte pmdnikcyą dkspłoatowaposch ottaes^t pól

mista.
Lwów, 13. Ifpca.

- )(łt) Ceny zboża. Dnia 22 czerwca br. odbyła
W  w  W a r s z a w ie  k o n f e r e o c y a  c e t e m  (U SttaJenia c e n  

h a  z b o ż e , k t ó r ó b y  m ia ło  p ffa c ó  P a ń s t w o  w  r a z ie  

w p r o w a d z e n ia  s e łc w e s t r a  c z y  k a rity in g e in tu . W  

k o n f e r e n c jd  Dej w z ir ły  u d iz te l n a s it ę p u ją c e  iu s t y -  

tucye: N a c z e p y  W y d z ia ł C e n ttra to e ó  O r g a n iz a c y i  

ro ln fc z y ę h , C e n t r a in e  T o w a r z y s t w o  a ro W c z e  w  i

Błgsk.
(t) O rojŁwóJ żeglugi ,nia Wiśle. Jak don-asfzą 

pisma fachowe. Rząd polski /aiu et za podjąć w r.ię 
dal ©kim azaisto prace w  kieruniku podiuestenia ża- 
ghigi na Wisłę. Szerokość rzeki ma wynosić pa 
przestrzeni od Sanu do Bugu 140 , do 180 me­
trów; poniżej uiścia Bugu 269 m.,. począwszy cd , __
‘Warszawy 182 m. Zwężenie koryta umotśtiwi ,po- ■ eh tereny mazcp-lm  H  są uwalaM
głębienie Wiśly. Do ujścia Btugu rzeka byłaby u- -â ° 'k't:Sno ze źródeł zaspokojenia Trwiękazscrych 
rządzona na ruah okrętowy sitatk<5w o jpojamno- 1  trzeb- Rząd angseJisiki zamierzał .początkowo 
Ści 600 torf, stąd aż do morza 1000 ton. Obecnie j heizpośrednto podjtó się ekspłoptacyi nafty w Mę- 
*żeglusta na Wiśle oldbywa się przeważnie tylko z^bótamS', przeTomczająic na ten od  10,000.000 f. 
'Czółnami p pojemności 20 ton. Powyższy program 1 stesrkngów;, jednie pod wpływem optofli pibl®-

cznej zaniechaj tegio zamiaru, wchodząc tednocze- 
śnie w itiym celu w kctotaikt z f rmą wszechświa­
tową Siejiil Comp,. która już przed wofoą otrajjó 
mała Za zgodią Fomeigtn Ofice opcyę na niektóre 
tereny w  Mezopotamii. Rówmęż Amorykanlte sto-

pracy miałby być ukończony w  15 latacfi,
Ot) Ochróna patentów, modeli i znaków towU. 

nowych. Termin składania podań o patenty na 
wynalazki, o ochtronę wzorów '-ysurikowych i mo­
deli, tudzież ochronę ,znaków towarowych, zgła- , , , , , , ,
‘szanych ma zasadzie poprzednio obowiązujących! rałą saę’ ^  rZą^ am^eilski1 dopuść1! ich d» wstół- 
,ustaw, wyznaczony Ostatn o nH dztoń 30 r « r -  pracy w Mezopotamii, jak dotąd Jednak starań ana uzien ,io czer­
wca 1920 roku, został obecnie w myśl rozporzą­
dzenia mPrristteryallnęgot („Monitor Polski" Nr. 130) 
przedłużony ido dnia 10 Stycznia ,1921 r,

(t) Głosy o Polsce. Hiszpańsko Ministerstw 
Siptraw Z*graofc>*nyóh w  swoim biuletynie .han-!

to są bez skutku.



Sir. a „GAZETA W ItCZO W 4" N*. 5328.

W r j a f n i e n i a  I  p o r a d y  
w sprawach ««4p«zeń zupełnie bezpłatnie w  Admi­

nistracji, bL Sokoła 4. O G Ł O S Z E N IA
O d d z U !  d l a  o  g ł o s z ę  > 

otwarty przez cały dzień do goaziay 1 v»i ;r--.*»łea 
be^ przerwy.

H i ł U K A  I H 1
SctlonkUSwna, Piekar, i 44. 15 lipca przygotowanie do 

egzaminu la li rego wydziałowego (L) i matury le- 
minaryalnej. 5t>0 aprobowanych. 2978

P O S A D Y  I ^ B A C F ]
U en‘y st»-te ch 7 ik , pi :rwsza siła, stuk, posady natych- 

m jst, .w _H uahne lekarz i n i pnowmcyi k o  spóinika. 
’g t  .Aapatewt*. 3196

Żeftców  za k> Strop, robotników do kopania kartofii, 
bnraia#'-- starkę nćżna pwleca Agencya pracy Sł ni- 
alawów, Mr* jk i n .  3391

N ota^ya^j w  Żółkwi przyjm.e zaraz .a u /d a t a  aota- 
ryai sego łub r u ty *  w a n ry  w dziale h loteczny.e 
gwadk «rTm keoeeLst 3#*^

Zna. t  j uniAsEczeaie wolni od «vo}bka 2 porno z  c , 
baradław,, jako angażyi . *»zy lub siły b, arowe. Trrjr 
s ły  biiauau z nko&ezoną 9  mir haorŁe-fą- Zgłoszenia 
iidbhte N b krtań\ — z od y łrm t świadectw do Dy. -
tryi 2 tn O k-ęgcn rego kooperatyw k d t jo  nryc a, 

Lwów Ż, magazyny

f i jc h a—Br z paaktyb \ dtagołd Ją poszukuje odpewied* 
■rty. — łgk  w A  dudo .Gaz. TTie-z.*" f ?  1

„AdW. M. S >  343 J

P an ra , pisząca na maszynie, z lilkułetn.ą praktyką b'u- 
wa — poszukuje miejsca w jakimkolwiek b  urze — 

ZgW zeaia p o d : „ZdlAna* do Iłmra Sokołowski .go,
ul. Jagio* ni» .a 3443

KiFSSK&Kia, ( iw a S A lS - ,  $10.3.?? 1
D o w y s r b d a  dwjp M u 'e

L form acji od tN k
na składy przy ul i  Maja 

Soinersteir, Hrtmańsca i .
34- 9

O  ,s n plę lokal w sre ' nci< ru, s.Jtwk ac, . ;  z 2 du­
żych, . tanecznych pokoi na I. p. Z g W  __ do Adm.
pod lit  „Wil L.* 3423

O ticnr rrancusai żuki* mieszka .ia w °rouiuteściu. — 
Zgćosz.nia: — komendant twedina, Hotel Krakuwsk', 
Nr. 311. 3437

Hf Brzuch O w icach  2 pokoje i kuchnia do wyiai^c e — 
l^adom -iść Bzajerowska 3, 1. p ętro, k ace1 a v-o 
ki ćk i. .3439

a onńeszfcaaie z k r  a fo rtem  w śródmieściu, skNdająo. 
s’ę  z dwóch pokoi, przidpok .ju  i kuchni ( Clryi.y), ia  
zam any za takież same w  innej dzielnicy. Zglosz. do 
Adm. „W iecr." pod 'Sauaet*. 3432

!~| K y p ^ d ,  S P a Z A D A ć ,

Wyspiiln&MefO rycu r ■ < o uabycia w  handlu staro-
żyŁta£. i d?seł cztuci W Drabika, Syka.uska 1. 1 /.

3493

M arki pocztowe polskie, 
puje v każdej Ilości 
ściu^łd 1.

u.raii-alcie
,Fili_teiLsta

i zagraniczne zu 
Lwów, ulica Ko 

3119

Kum er.ica dwupiętrowa, okolic , parku Kilińskiego, do 
sprzedania. — l ifcrm oeye: w kai» :elnryi notoryalnej
przy ulicy JagieHońakaej I. 12,
dni m.

codziennie przed potu-
3431

Sprzsdl m m oll e, przeście, d i . płótno nieprzimaka ne 
( egeltuch) —  w środę, ul. Mikolc ja 5, I. p., między
s 5y-8. 3<i33

O kazyjn ie  2 pary koni z wozem, z bryczzą i uprzężą 
do .rorzedan ia — Zgłoszenia ul. Lwowsaie Dzieci 24, 
I. piętro. 3436

er-----------
FotSOŚa Bi /r io w sk a , nnty, uafka, fortepian k ryzow y  

do jprzelartia. O gląd*, od 3— 5, Kochanowskiego 21, 
podwórze, 1. p-, drzwi 4. 3435

Przy czepka dwukohn -  do automobilu ciężarowego do 
przedan a — Ci torą#' "zyzna 11 a, L p. 3431

P ierw szorzęd n i rertant apya, kpmpletu e  urządzona (bi­
lard, ns-ayn a kueber ne), o  *3 ubikacyach frontorrych, 
przy głównej u icy, z powedu wyjazdu. -  j.arr do 

dx cedania- — Pibrwszeóat. mają fc?ł iłicy. Wiadomość 
Olechnow cz, iiłoozów. 3440

MM pazczelny, »-ir*—w nie 1 :zęściowo spi scztaje Scher 
ningec, Lwów, ul. Każmierzowska L 27, w podwórzu-

3441

Cytra k on certow a w dobrym stanie za.az ao sprze­
dania. Bu. za wiadon ośc ai. P-eksraks 63, I. p.ętro, 
drzwi nr. 3. 3-i57

M A Ł Ż E f  ł S T W A

W celu matrymonialnym chcę poznać pana starczego 
(do 60 latp barriso uczciw :go, pojmuje sgo życie po- 
waśnńa, aajtepfa] wdowc.< urzędrika wyższej rangi. — 
Zyc mam z iz igo , ale sausotnoćć mi cięży i brał. przy 
jariela prawdziwego, d:a którego byli.bym z calem po- 
ś" lęceniem 1 oddaniem. ..Wdowa Restante poczta ul. 
Wałowa (okaz. S n  a inserat.) 3429

E Z O U M O M  —  k  C N O 1
Ł l b  no w euSotę ae ul. P oteclacgo (obok koseaoia 

Karmełitaaek) 1 ssę żclaaaą. oplam ią oya ~ea»n (Sm 
tucya -‘rzrw Ą . Ląs zaaiazsa zashen o u c Is 
wicza 10. Sowita nagroda.

Isanlre-
3 ^ 2
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